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Entuzjazm mas pracujących ZSRR

Czynami pracy 
postanawiają robotnicy radzieccy 
uczcić 33 rocznicę Rewolucji Październikowej

MOSKWA (PAP). MASY PRACUJĄCE ZSRR GODNIE UCZCZĄ 
33 ROCZNICĘ WIELKIE] REWOLUCJI PAŹDZIERNIKOWEJ.

7 ,CAŁEGO KRAJU NAPŁYWAJĄ WIADOMOŚCI O ROZWIJAJĄ­
CYM SIĘ WSPÓŁZAWODNICTWIE PRACY DLA UCZCZENIA TEJ 
WIELKIEJ ROCZNICY.

Wielka manifestacja w Pradze

Toro. Przyjaźni Czechosłowacko-Radzieckiej zorganizowało m Pra­
dze uroczysty' Dzień Przyjaźni i Pokoju (10 bm.j, który przekształcił 

się w wielką manifestację przy jaźni między narodem czechosłowac­
kim i radzieckim. Na zdjęciu — uroczystość żałobna na grobach żoł­
nierzy radzieckich. (Foto — Film Polski)

Na froncie w Korei
trwają zaciekle boje

PEKIN (PAP). Ogłoszony w Plie- 
nianie 21 bm. rano komunikat do­
wództwa koreańskiej armii ludowej 
donosi, że w rejonie Masami jednost­
ki armii ludowej, odpierając kontr­
ataki wojsk amerykańskich, prowa-
dzą zaciekle walki, zadając nieprzy­
jacielowi poważne straty. \V walkach 
na tym odcinku frontu nieprzyjaciel I 
stracił w ciągu ostatnich dni 2 tys. 
żołnierzy i oficerów w zabitych i 
rannych.

Wojska ludowe zdobyły 8 czołgów, 
ponad 20 dział 105 mm. 16 dział 
81 mm. 25 dział 60 mm. 8 dział prze­
ciwlotniczych, ponad 70 ciężkich ka­
rabinów maszynowych, ponad 80 lek 
kich karabinów maszynowych, 22 
przeciwlotnicze karabiny maszyno­
we. ponad 200 samochodów i znacz- 
r.ą ilość innego sprzętu wojennego. |

Na innych frontach oddziały armii I 
ludowej odpierając kontrataki nie-1 
przyjaciela prowadzą nadal zaciekle ■ 
walki.

PEKIN (PAP). Ogłoszony w Phe- 
nianie 21 bm. wieczorem komu­
nikat donosi, że jednostki armii ludo­
wej toczą na wszystkich frontach za­
ciekłe walki i odpierają kontrataki 
wojsk nieprzyjacielskich.

Na północ i południowy zachód od 
Taegu, oddziały .armii ludowej odpie­
rają liczne kontrataki nieprzyjaciela 
z dając mu dotkliwe straty.

W walkach w tym rejonie wojska 
Indowe wzięły do niewoli ponad 50 
nieprzyjacielskich żołnierzy i ofice­
rów oraz zdobyły 15 czołgów, 15 
dział 8ł mm, 1Ó dział rakietowych, 
5 działek przeciwpancernych, prze­
szło 40 ciężkich karabinów maszy­
nowych, 50 lekkich karabinów maszy 
nowy ch oraz znaczną ilość innej bro­
ni i amiinieji. Artyleria przcciwlot-

nrcza armii ludowej strąciła 4 samo­
loty amerykańskie.

W rejonie Inczon, oddziały armii 
ludowej toczą uporczywe walki o- 
bronne z amerykańskimi jednostka­
mi desantowymi.

Wiele zakładów moskiewskich zło­
żyło meldunki o przedterminowym 
wykonaniu planów produkcyjnych. 
M. in. Zakłady Budowy Maszyn im. 
Kalinina na długo przed terminem 
wykonały plan wrześniowy. We 
współzawodnictwie dla uczczenia 
35 rocznicy Rewolucji Październiko­
wej, 182 brygady wielkiego kombi­
natu włókienniczego „Triechogrnaja 
Manufaktura" zdobyły tytuł bryga­
dy najwyższej jakości. Robotnicy 
tych zakładów wyprodukowali we 
wrześniu 125.000 m tkanin ponad 
plan z zaoszczędzonych surowców.

W Zakładach Budowy Łożysk Kul 
kowych Nr 1 tysiące robotników wy­
konało w roku bież, po dwie normy

Wiele oddziałów w zakła-
10-

roczne.
dach przemysłowych „Moskabel" 
stanowiło do 7 listopada br. wyko­
nać roczny plan produkcji. Setki ro­
botników zakładów metarlurgicz- 
nych „Sierp i Młot" zaciągnęło warty 
stachanowskie.

W Leningradzie robotnicy walcow­
ni Zakładów im. Kirowa systematycz 
nic przekraczają normy produkcyj­
ne. W Charkowie w Zakładach Bu­
dowy Traków tysiące robotników za 
ciągnęło warty stachanowskie. Rów­
nież robotnicy republik nadbałtyc­
kich podjęli zobowiązania do przed­
terminowego wykonania planów pro 
dukcyjnych.

Samorządowcy 
obradują Stolicy

WARSZAWA (PAP). W dn. 22 bm. 
rozpoczęły się w stolicy obrady ple­
num Zarządu Gł. Zw. Zaw. Pracow­
ników Samorządu Terytorialnego 
i Instytucji Użyteczności Publicznej, 
na którym aktyw związkowy omówi 
metody realizacji Planu 6-letniego w 
zakresie gospodarki komunalnej.

W obradach biorą udział: min. go­
spodarki komunalnej — K. Mijał, se­
kretarz CRZZ — Z. Kratko, przed­
stawiciel KC PZPR — Wróbel, czo­
łowi przodownicy pracy oraz przed­
stawiciele administracji zakładów 
komunalnych.

Na granicy Albanii

nowe prowokacje
greckich sił zbrojnych

TIRANA (PAP). Wicemin. spraw 
zagr. Albańskiej Republiki Ludowej

Filipińczycy 
ostrzegają 
swoi, rząd

NOWY JORK (PAP) Z Manili dono­
szą, że 200 delegatów, reprezentują­
cych 78 zw. zawodowych, zrzeszonych 
w filipińskim kongresie zw. zawodo­
wych—zażądało od rządu Filipin wyco­
fania obietnicy wysrania wojsk filipiń­
skich do Korei.

Delegaci zw. zaw. stwierdzili, że u- 
dział Filipin w agresywnej wojnie w 
Korei — stanowi pogwałcenie konsty­
tucji Filipin. Zwrócili oni równocześnie 
uwagę na trudną sytuacją gospodarczą 
kraju, na obniżkę płac i pogorszenie 
warunków pracy robotników filipiń­
skich. Deficyt budżetowy Filipn wynosi 
przeszło pól mdarda dolarów, Fakt, że 
rząd Qulrino da e się wciągnąć w a- 
wanturą koreańską, przyczyni się do 
dalszego pogłębienia kryzysu gospo­
darczego Filipin.

Prifti, wystosował do sekretarza ge­
neralnego ONZ Trygve Lie depeszę, 
w której donosi o nowych prowoka­
cjach monarcho-faszystowskich grec­
kich sil zbrojnych na granicy Albań­
skiej Republiki Ludowej w okresie 
od 5 do 16 września br.

3 września samolot grecki przele­
ciał nad terytorium Albanii w oko­
licy Vivar.

11 września ponad 40 żołnierzy 
greckich ostrzelało z karabinu ma­
szynowego oddział albańskiej straży 
granicznej koło słupa granicznego 
nr 6.

16 września samolot grecki przele­
ciał nad terytorium Albanii kolo slu­
pów' granicznych nr 42 i 43.

W imieniu rządu Albańskiej Repu­
bliki Ludowej min. Prifti protestuje 
przeciwko tym prowokacjom monar- 
cho-faszystowskich sił zbrojnych i 
domaga się, by Organizacja Naro­
dów Zjednoczonych interweniowała 
u rządu greckiego, w celu położenia 
kresu aktom naruszania granic Al­
banii przez greckie siły zbrojne.

Na widowni politycznej

Zastrzyki 
trucizny wojennej

Strażnicy imperializmu baczą, aby społeczeństwa zachodnie otrzymywały 
regularnie zastrzyki trucizny wojenne). Pamiętamy znamienny okólnik angiel­
skiego ministerstwa o sposobie ewakuacji dzieci szkolnych na wypadek dzia­
łań wojennych. To znów gubernatorzy większych miast amerykańskich otrzy­
mali pismo instruujące ich o ewakuacji ludności przed bombą atomową. Za­
rządzenia te mają jedno tylko praktyczne znaczenie. Podobnie jak bajki o 
„latających talerzach" nad USA utrzymują w należytym ciśnieniu psychozą 
wojenną w społeczeństwach zachodu.

Kapitalistyczne rządv zachodnie wkroczyły na oficjalną drogą ipiesznych 
przygotowań do wojny. Jednym torem p-rynie fala represji wobec demokra­
tów, a przede wszystkim członków partii komunistycznych, drugim — fatal 
zbrojeń i wojennych prowokacji. A młyn usłużnej propagandy zachodniej 
tłumaczy prostemu człowiekowi, że zarówno posyłanie do więzień ludzi za 
ich przekonania lewicowe jak i nowe obciążenia podatkowe są „niezawi­
niona" przez rządy koniecznością. Bo zachodowi grozi podobno agresja ze 
strony ZSRR i krajów demokracji ludowej. t

„TO ZA MAŁO" — WOLA CHURCHILL
Anglia ma obecnie dwie dywizje w Niemczech Zachodnich oraz jednaj 

na wyspie, reszta wojsk jest rozrzucona po świecie. Francja ma siedem dy­
wizji, w tej liczbie dwie pancerne, kraje Beneluxu 3—4 dwizji. Wydawało 
bv się, że siły te zapewniają bezpieczeństwo i suwerenność tym państwom, 
wobec niezbitego faktu istnienia pokojowej polityki Związku Radzieckiego. 
Ale innego zdania jest Churchill. Ten apostoł zmilitaryzowania Europy pra­
gnie mieć na jej terytorium 60 dywizji. Do obrony oczywiście! Wiemy jednak 
że gdy na zachodzie mówią o obronie, myślą wtedy o wojnie.

NOWE BUDŻETY WOJENNE
Głos Churchilla nie jest głosem solisty. Na podobną nutą śpiewają chrze­

ścijański demokrata Adenauer i socjalista Schumacher w Niemczech Zachod­
nich, Spaak w Brukseli, degaulisfa Pleven i socjalista Moch w Paryżu. Co na 
ten temat mówią w Londynie, świat dowiedział się z sesji ostatniej angiel­
skiej Izby Gmin. Parlament ten ustali! zwiększenie kontyngentów wojskowych 
i rozszerzenie budżetu wojskowego do sumy 780 milionów funtów szferlin- 
gów. Dania zwiększa swój budżet o 30 proc. Podobnie Norwegia. Rząd fran­
cuski asygnował na zbrojenia w ciągu trzech najbliższych lat 2 tysiące mh 
liardów franków, a wioski minister spraw wojskowych zażądał na razie 200 
milionów lirów kredytów dodatkowych. Wiemy, że wszystkie te decyzje za­
pachy na żądanie Waszyngtonu.

Skąd wziąć te miliardy na zbrojenia! Francja ma niedobór budżetowy 
i walczy z inflacją, Wiochy są „biedne jak mysz kościelna" I mają doić kło­
potu z 4 milionami swoich bezrobotnych, a Anglia równoważy budżet dzięki 
ograniczeniom konsumpcyjnym. Waszyngton pieniędzy również nie da. Dla­
tego rzucono hitlerowskie hasło „armaty zamiast masła”, które ma być naj­
lepszym rozwiązaniem tego finansowego rebusu.

ARMATY ZAMIAST MASŁA...
Oczywiście „armaty zamiast mas-a” ale nie na stole panów polityka Mocha 

i kapitalistów francuskich, panów Bevina i kapitalistów angielskich, ale na 
stole robotnika i chłopa zachodnio-europejskiego. Jak rozwiązanie takiego 
zadania wyg’qda w Ameryce niech iw’adcza cyfry. Od początku interwencji yr 
Korci cena masła w Stanach Zjednoczonych wzrosła o 10 proc., cena słoniny 
o 18 proc., a cena mięsa o 10 proc. „Gdy naród ponosi ofiary” monopole 
w tym samym czasie osiągają rekordowe zyski. Miesięcznik „Economic Outlook" 
oblicza, że amerykańskie trusty będą miały w roku 1950 4,5 razy większe! 
zyski niż w 1939 r. a 2 razy większe niż w rekordowym 1944 roku.

OSTATNIA FIGURA WOJENNEGO TAŃCA
Ostatnią figurą obłędnego tańca wojennego kapitalizmu są uchwały trzech 

ministrów Achesona, Bevina i Schumana w sprawie „policyjnych sił niemiec­
kich", „udziału Niemiec Zachodnich w obronie Europy" I przemysłu slalom 
wego. Pozycja Niemiec Zachodnich w taktyce Waszyngtonu była integralną 
częścią całej polityki 5 lat powojennych demokracji zachodnich. Wiadomym 
by-o, te gdy został utworzony agresywny pakt atlantycki jego najistotniej-i 
szym ogniwem w Europie muszą stać się Niemcy Zachodnie. Od dnia utwo­
rzenia paktu minęło około 2 lata. Nie można bowiem było zbyt jawnie i zbyt 
szybko dzii'ać, chociażby ze względu na niechęć społeczeństw zachodnio­
europejskich wobec polityki remilitaryzacji Niemiec Zachodnich.

Acheson powiedzie- kiedyś, że polityka la „ma w sobie wielkie ryzyko". 
Dla Anglii to ryzyko miało i ten dodatkowy aspekt, że Londyn obawia się 
konkurencji stalowego przemysłu zachodnio-niemieckiego. Zwasalizowany 
rząd Pievena musi zaś specjalnie liczyć się z opinią francuską. Z tych wzglę- 
dów decyzje odbudowania Wehrmachtu i przemysłu zbrojeniowego Ruhry 
ubrano w oficjalną szatę mglistych określeń „s< policyjnych" i „udziału Nie­
miec w obronie Europy".

Mimo wkrętnych sformułowań jasnym się staje, że zasadniczym celem 
ostatnich uchwal jest przyśpieszenie przygotowań zmierzających do prze­
kształcenia Trizonii w bazę agresji imperialistycznej przeciw ZSRR i krajów 
demokracji ludowej.

UCZCIWY EUROPEJCZYK ODWRACA SIĘ OD POLITYKI USA
Polityka kapitalistyczna mimo wszystko „ślizga się po powierzchni". Nie 

potrafi ona pozyskać człowieka dla swoich celów. Przeciętny Europejczyk 
zachodu Francuz, Włoch a nawet ostatnio coraz częściej Niemiec nie mają' 
ochoty wyciągania kasztanów z ognia na rozkaz VZaszyngtonu i w imię nie- 
swoich interesów. K-adą oni podpisy pod Apelem Pokoju i odmawiają współ- 
pracy z polityką przygotowań do agresji. I dlatego między innymi szanse na 
powodzenie agresywnych planów amerykańskich w Europie maleją z każdą 
chwilą. Piw



■■■ Str. 2 ILUSTROWANY KURIER POLSKI ■ Nr 263 ■»

W 31-rocznicę 
KP USA
’ NOWY JORK (PAP) W Maison 
8qu*re Garden odbył się w związku 
• 31 rocznicę utworzenie Komunistycz­
ne) Partii USA wielbi wiec. Minął on 
►od znakiem wzmożenie walki o po- 
fcój, przeciwko agresji imperialistów 
•merykańskich w Korei, przeciwko tzw. 
■sławię antydemokratycznej Mac Car- 
•ena I przeciwko innym faszystowskim 
(zarządzeniom mającym na celu zlikwi­
dowanie Partii Komunistyczne) Stan. 
Zjednoczonych i zniesienia resztek swo 
bód demokratycznych w USA.

Zwolennicy pokoju 
zakończyli obrady w Sofii

SOFIA (PAP) Zakończyły się fu obra 
idy II kongresu zwolenników pokoju. 
Uchwalono łekst orędzia do narodu 
bułgarskiego. Orędzie to stwierdza ko­
nieczność wytężenia wszystkich sił do 
walki o pokój, któremu zagrażają agre 
sorzy. Orędzie podkreśla wzrost sił o- 
bozu pokoju, któremu przewodzi ZSRR.

Kongres przesłał depeszę z pozdro­
wieniami do Stałego Komitetu Świato­
wego Kongresu Obrońców Pokoju w 
Paryżu, do Radzieckiego Komitetu O-

Uwięziono i skradziono pieniądze

Policja francuska
brutalnie traktue Polkę

GENEWA (PAP) Według do­
niesienia korespondenta ..Gazety 
Polskiej*', obywatelka polska Jan 
kowska z Albertville, znajdująca 
eie w klinice położniczej, otrzyma 
ła nakaz wysiedlenia. Wobec Jan 
kowskiei zastosowano nadzór po­
licyjny. Przedstawicielom konsu­
latu RP w Lyonie policja dwu­
krotnie odmówiła wstępu do Jan 
kowskiej.

„Przed drzwiami izby szpital-

Komunikat 
KP Francji

GENEWA (PAP). Jak donoszą z 
Paryża, Biuro Polityczne Francuskiej 
Partii Komunistycznej ogłosiło ko­
munikat, w którym wyrażając uczu­
cia wszystkich zwolenników pokoju, 
wita program pokojowy wysunięty 
przez min. spr. zagr. ZSRR Wyszyń­
skiego na zgromadzeniu ogólnym 
Organizacji Narodów Zjednoczonych.

Podczas gdy przedstawiciel impe­
rialistów amerykańskich — Acheson, 
przedstawił propozycje zmierzające 
do przekształcenia ÓNZ w narzędzie 
agresywnej polityki Waszyngtonu — 
stwierdza komunikat — Wyszyński 
zgłosił w imieniu ZSRR rezolucję, 
która trafia do serc wszystkich zwo­
lenników pokoju.
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Wall Street każę — Anglia musi!

Umowa z Polska Komentarz dnia

Dwie wiadomości
Debata w Izbie Gmin na temat handlu 
z Europą Wschodnią

LONDYN (PAP). BRYTYJSKI MINISTER HANDLU ZAGRANICZNE­
GO WILSON ZAKOMUNIKOWAŁ W IZBIE GMIN, ŻE.RZĄD BRYTYJ­
SKI POSTANOWIŁ WPROWADZIĆ DALSZE OGRANICZENIA W 
HANDLU Z EUROPĄ WbCHODNIĄ. MIN. WILSON ZAPOWIEDZIAŁ 
RÓWNOCZEŚNIE JEDNOSTRONNE SAMOWOLNE ZREWIDOWANIE 
UKŁADU HANDLOWEGO. ZAWARTEGO Z POLSKĄ, CO STANOWI 
PODEPTANIE ELEMENTARNYCH ZASAD. OBOWIĄZUJĄCYCH W 
MIĘDZYNARODOWYCH STOSUNKACH HANDLOWYCH.

brony Pokoju i do Koreańskiego Komi­
tetu Obrony Pokoju.

Kongres przesłał również depeszę 
do przewedn. zgrom, ogólnego ONZ. 
Depesza ta stwierdza, że obrońcy po­
koju w Bułgarii popierają w całej peł­
ni propozycje radzieckie, zmierzające 
do utrwalenia pokoju.

Po zakończeniu obrad odbył się na 
Jednym z największych placów w 
fli wielki wlec w obronie pokoju.

So-

nej pełnią straż żołnierze gwardii 
ruchomej. Oficer policji surowo 
upomniał jednego z żołnierzy, któ 
ry zdjął pas z rewolwerem. Oficer 
powiedział: „Nie wolno pozosta­
wać bez broni i nie wolno spusz­
czać oka z więźniarki*.

Korespondent dodaje. że poli­
cja zabrała Jankowskiej odzież i 
pieniądze przeznaczone na kupno 
wyprawki dla dziecka. Mimo, że 
dla matki i dziecka niezbędne jest 
świeże powietrze, policja nie zez­
wala Jankowskiej na zejście do 
ogrodu.

Mężowi Jankowskiej, który zo­
stał wysiedlony z Francji odmó­
wiono możliwości pożegnania sie 
z żoną.

Deklaracja SED 
w sprawie uchwał 5 mocarstw

BERLIN (PAP) Biuro polityczne Nie­
mieckiej Socjalistycznej Partii Jedno­
ść; (SED) ogłosiło deklarację w spra­
wie uchwał ministrów spraw zagranicz­
nych USA, Wielkiej Brytanii i Francji, 
dotyczących Niemiec.

Wszyscy uczciwi patrioci niemieccy 
muszą stawić opór zamiarom imperiali­
stów I walczyć o hasła Frontu Narodo­
wego Niemiec Demokratycznych, a

Wilson złożył to oświadczenie 
podczas debaty nad wnioskiem, zgło­
szonym w tej sprawie przez partię 
konserwatywną.

Poruszając sprawę układu handlo­
wego polsko-brytyjskiego, min. Wil­
son przyznał, że rząd brytyjski zo­
bowiązany jest zagwarantować prze­
syłkę do Polski maszyn, zamówio­
nych przed 14 stycznia 1949 r. Znacz­
na część zamówień polskich została 
uplasowana przed tym terminem. 
Mimo to rząd nie zamierza dopuścić 
do wysyłki maszyn, zamówionych 
przed 14 stycznia 1949 r. do Polski.

Na pytanie Churchilla min. Wilson 
przyznał, że ograniczenia w handlu 
z Europą Wschodnią są wprowadzo­
ne na wyraźne żądanie Stanów Zjed­
noczonych.

Następnie zabrał głos Churchill, 
który z zadowoleniem stwierdził, że 
stanowisko rządu w sprawie ograni­
czenia eksportu do Europy Wschod­
niej jest zgodne z wnioskiem partii 
konserwatywnej.

W toku debaty niektórzy posłowie 
łabourzystowscy potępili rząd za po­
dejmowanie decyzji, których cynicz­
ny i wiarołomny charakter jest tak 
oczywisty.

Labourzysta Edelman przeciwsta­
wił się projektom jednostronnego zrv 
wania układów z krajami Europy 
Wschodniej. Powiedział on. że W. 
Brytania zawierała te układy z o- 
twartymi oczami. Jednostronne wy­
cofywanie się z układów w momen­
cie, gdy Polska wykonuje swe zobo­
wiązania, jest głęboko nieuczciwe.

Labourzysta Pargiter również potę­
pił rząd za wiarołomne pogwałcenie 
układu handlowego, zawartego z 
Polską. Przypomniał on, że W. Bry­
tania otrzymała już towary, jakie 
zamówiła w Polsce, a w momencie, 

gdy należy zapłacić Polsce towarami

mianowicie o traktat pokojowy z cały­
mi Niemcami, wycofanie wojsk okupa­
cyjnych, przywrócenie jedności Nie­
miec na zasadach demokratycznych — 
zgodnych z uchwałami poczdamskimi, 
o przywrócenie Jedności Berlina, o 
przeprowadzenie wolnych wyborów — 
bez udziału wojsk okupacyjnych, o 
rozwój niemieckiej gospodarki poko­
jowej. 

angielskimi, rząd sprzeciwia się te­
mu. Jest to nieuczciwe. Nie możemy 
tłumaczyć się tym — stwierdził mów 
ca — że zmieniliśmy zdanie. Skoro 
W. Brytania nie jest w stanie zwró­
cić otrzymanych towarów, musi ona 
bezwzględnie dotrzymać układu.

Po zakończeniu debaty, rzecznik 
rządu Freeman w krótkim oświad­
czeniu stwierdził, że W. Brytania po 
stępować będzie w sprawie układów 
z krajami Europy Wschodniej zgod­
nie z poprzednią deklaracją Wil­
sona. Ze słów Freemana wynika, że 
pretekstem, który ma usprawiedli-. 
wić wiarołomne zamiary rządu bry­
tyjskiego, mają być rzekomo wzglę­
dy strategiczne.

Tydzień Pokoju 
w Austrii

WIEDEŃ (PAP) W związku z II Swia 
towym Kongresem Obrońców Pokoju, 
mającym się odbyć w listopadzie w W. 
Brytanii, Zarząd Demokratycznego Zw. 
Kobiet Austrii powziął uchwałę zorga­
nizowania w dniach 9 — 15 październi­
ka br „Tygodnia Pokoju Kobiet Au­
striackich".

Nowe godło
Chin Lodowych

PEKIN (PAP). Rząd Chin 
wych zaaprobował projekt 
państwowego, zgłoszony przez 
wadzenie Narodowe.

Nowe godło państwowe Chin Lu­
dowych utrzymane jest w kolorze 
czerwonym i żółtym. Wyobraża ono 
5 gwiazd świecących ponad „tienan- 
men“ (brama pokoju), otoczonych 
kłosami zboża. Poniżej znajduje się 
koło zębate. Godło to symbolizuje 
ruch rewolucyjny narodu chińskie­
go, narodziny Chińskiej Republiki 
Ludowej oraz zacieśniający się so­
jusz robotniczo-chłopski.

Przemoce!

Ludo- 
godła 
Zgra­

PEKIN (PAP). Koreańska Agencja 
Prasowa donosi, że jak wynika z ze­
znań wziętych do niewoli żołnierzy 
wojsk marionetkowego rządu Li-Syn- 
mana, na niewyzwolonych jeszcze 
obszarach Korei, młodzi ludzie są 
przymusowo wcielani do armii i wy­
syłani na front bez żadnego prze­
szkolenia. Oficerowie i specjalne od­
działy policji wojskowej zmuszają re­
krutów do walki, grożąc natychmia­
stowym rozstrzelaniem.

Żołnierze lisynmanowscy nie chcą 
walczyć przeciwko swym braciom w 
interesie imperialistów amerykań­
skich. To też dezerterują oni podda­
jąc się masowo przy pierwszym ze­
tknięciu się z oddziałami Armii Lu­
dowej.

Z Nowego Jorku i Moskwy nade­
szły jednocześnie dwie wiado­
mości. Jedna zza oceanu, że 

min. Wyszyński, przedstawiciel Zw. 
Radzieckiego, przedłożył na bieżącej 
sesji ONZ projekt zawarcia paktu po­
koju między mocarstwami, druga — 
ze stolicy Zw. Radzieckiego, o dal­
szej rozbudowie gigantycznych urzą­
dzeń irygacyjnych i hydrotechnicz­
nych na obszarze Ukrainy.

W obecnej chwili histerycznego 
zgiełku jantarów kapitalistycznych 
te dwa wydarzenia stanowią promień 
nadziei na pochmurnym horyzoncie 
międzynarodowym. To właśnie Zw. 
Radziecki i radziecki naród konty­
nuuje wielkie dzieło wprzągania sił 
przyrody w służbę człowieka i cy­
wilizacji. To Zw. Radziecki przygo­
towuje budowę gigantycznych elek­
trowni nadwołżańskich i głównego 
kanału turkmeńskiego. W nowej u- 
chwale Rady Ministrów ZSRR o bu­
dowie sieci urządzeń irygacyjnych 
na obszarze 3.200.000 ha Ukrainy, ca­
la postępowa ludzkość — jak pisze 
słusznie „Prawda" — widzi przejaw 
potęgi Zw. Radzieckiego oraz jego 
polityki pokojowej. Rozmach poko­
jowej służby pracy w Zw. Radziec­
kim świadczy o dążeniach narodu 
radzieckiego do trwałego pokoju, o 
konsekwentnej Stalinowskiej polityce 
zagranicznej.

Tak pisze „Prawda". Niby echo i 
potwierdzenie tych słów według za­
łożeń polityki radzieckiej na sesji 
ONZ delegat Kraju Rad Wyszyński 
przedstawia projekt aktu trwałego 
pokoju. Wyszyński stawia trzy po­
stulaty w imieniu Zw. Radzieckiego 
oraz milionów ludzi z różnych 
państw, którzy podpisali Apel Sztok­
holmski. Domaga się zakazu i kon­
troli energii atomowej, zakazu pro­
pagandy wojennej i ograniczenia 
zbrojeń o 1/3 w pierwszej fazie, wi­
dząc w realizacji tych postulatów 
podstawy pokoju na śmiecie.

Domyślamy się, że interwentom 
amerykańskim nie przypadnie do 
gustu ta propozycja i prawdopodob­
nie będą starali się utopić ją w po­
wodzi frazesów i kłamstw.

Widzimy, te podczas gdy Ame­
ryka powiększyła budżet zbrojeń mo 
jennych o dodatkowych 14 miliardów 
dolarów, a Anglia i Francja idą w 
ślady USA, Zw. Radziecki przepro­
wadza na swoim terytorium wielkie 
przedsięwzięcia przeobrażające przy­
rodę na rozległych obszarach Rosji. 
Zw. Radziecki kieruje energię swoje­
go społeczeństwa we właściwym kie­
runku.

Nie trudno ustalić, która polityka 
odpowiada masom ludowym na ca­
łym śmiecie. Świat cały czeka, eo 
odpowiedzą delegaci USA, Anglii i 
Francji na pokojowe propozycje Wy­
szyńskiego.
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Powiedział nie wiele. Zeznania jego obciążyły przede 
wszystkim Szmidta. Gdy skończył, Szmidt wyjął z kie­
szeni brudnawą chustkę od nosa i przetarł nią spotniałe 
czoło. Zrozumiał, że dobrze uczynił, przyznając się do 
stawianych mu zarzutów. Zeznania świadków i tak by 
go pogrążyły.

To, co powiedział Tgnatowiez w całej rozciągłości po­
twierdził następny świadek, Okonek, piastujący obecnie 
stanowisko przewodniczącego Rady Zakładowej.

Wzburzenie na sali wywołał ten fragment zeznań 
Okonka, w którym mówił on o tym, jak to Szmidt usi­
łował zmusić go do milczenia, grożąc pobiciem i wyrzu­
ceniem z pracy, a następnie poturbował dotkliwie przy 
pomocy .Wąsika".

— Zbili mnie tak, że przez kilkanaście dni nie mo­
głem ani ręką, ani nogą poruszyć! — kończył Okonek. 
— Ale mimo to nie dałem przeciągnąć się na ich stronę! 
.Wiedziałem, że wcześniej, czy później wymiecie się tę 
zgniliznę z Wierzbnika!

Prokurator poprosił o włączenie do akt sprawy obdu­
kcji lekarskiej, wydanej Okonkowi po pobiciu go przez 
oskarżonych.

Sąd ustosunkował się do tego wniosku przychylnie.
Ostatecznie dobiły Szmidta zeznania starego Hry- 

einka, który pierwszy wpadł na trop tego iż sprawcą 
(sabotażu był oskarżony i doniósł o tym ojcu Sochy.

kolei zeznawał Balcer, który wiedząc o tym, że are­

sztowanie swe w dużej mierze może zawdzięczać „Wą­
sikowi'* obciążył go silnie swymi zeznaniami, stwierdza­
jąc, iż według niego wykonawca zamachu na Sochę 
był oskarżony Czesław Fabisiak.

— A na czym świadek opiera swe twierdzenie1! — 
wtrącił w tym miejscu mecenas Szarek.

Balcer z zakłopotaniem przesunął dłonią po czole.
— Nikt inny nie był by do tego zdolny... Fabisiak 

ma opinię awanturnika, a zresztą najlepiej chyba 
świadczy o tym fakt posiadania przez niego broni...

— Acha! — przeciągnął obrońca — Innych dowodów 
świadek nie ma!

Balcer przecząco pokręcił głową.
Wtedy Szarek wstał i zwracając się do przewodni­

czącego powiedział:
— Proszę o dokładne zaprotokołowanie zeznań 

świadka!
Czesiek „Wąsik" odetchnął z ulgą...
W dalszym ciągu swych zeznań Balcer odsłonił ku­

lisy nielegalnych transakcji drewnem, kradzionym 
z tartaku. Wyszło przytem na jaw, że i Szmidt maczał 
w tym palce, otrzymując szereg razy dość wysokie 
prowizje.

Zeznania Skowrona cechowała apatia. Mówił cicho, 
widać było, że nie interesuje się ani przebiegiem roz­
prawy, ani wyrokiem. Robi) wrażenie zmęczonego. Na 
pytania, zadawane przez prokuratora odpowiadał ma­
chinalnie, nie starając się zgłębić ich treści. Mimo to 
zeznania jego postawiły sylwetkę' Szmidta w zupełnie 
innym świetle. Sądowi ukazał się człowiek przebiegły 
i chytry, zdający sobie doskonale sprawę ze swych 
czynów, posiadający nawet dużą dozę inicjatywy.

— Szmidt wiedział doskonale o wszystkim, co działo 
się w tartaku — zakończył Skowron — jeśli twierdzi, 
że o niczym nie miał pojęcia, to mówi nieprawdę...

Szmer przebiegł przez salę, gdy rozpoczął zeznawać 
Socha.

Wyglądał dobrze. Rana zabliźniła się już całkowicie. 
Ubrany był w szary garnitur, bezbłędnie skrojony 
i uszyty.

Zeznania jego trwały najdłużej i były najbardziej 
interesujące dla obecnych. Obszernie opowiedział o tym, 
co zastał w tartaku, o kłodach, rzucanych mu pod nogi, 
o ciągłej walce ze szkodnikami, o położeniu i nastro­
jach robotników i o tym, jaką rolę odgrywał w życiu 
zakładu Michał Szmidt.

— Lękano go się ogólnie — mówił wśród głębokiej 
ciszy — kiedy podchodził do rozmawiających ze mną 
robotników, milkli natychmiast!

Szmidt nie spuszczał wzroku z twarzy zeznającego. 
Widział wyraźnie, jak każde słowo Sochy pogrąża go 
w topieli. Wiele by dał za to, by mógł cofnąć to wszy­
stko, co się stało...

— Jeśli chodzi o zamach na mnie — mówił dalej — 
to muszę stwierdzić uczciwie, iż nie znam osoby zama­
chowca, mógł nim być i Fabisiak i kto inny... Jeśli 
jednak zamach dokonany był przez jedną osobę, mam 
pełne prawo przypuszczać, że osobą tą nie był oskar­
żony Fabisiak!

— W takim razie kto! — wtrącił szybko prokurator.
Andrzej zawahał się na sekundę. Przed oczami zoba­

czył zmęczoną twarz Marty.
W sali panowała przeraźliwa, dzwoniąca w uszach 

cisza.
— Przypuszczam, że był nim Janusz Łęski... — po­

wiedział dobitnie.
Od razu zaszumiało. Spojrzenia skierowały się w 

stronę Marty. Ludzie poczęli z ożywieniem szeptać.
— Proszę o spokój! — zawołał przewodniczący i pa­

trząc na Sochę zapytał: — Na jakiej podstawie opiera 
świadek swe twierdzenie!

— Na miejscu zamachu znaleziono kapelusz, należący 
do Janusza Łęskiego^.
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W celu przyjęcia kapitulacji wojsk 
japońskich Korea została podzielona 
wzdłuż 38 równoleżnika na dwie 
strefy: północna — radziecka i po­
łudniowa — amerykańska. Północna 
Korea zajmuje około 57 proc, całego 
terytorium zamieszkałego przez dwie 
piąte ludności kraju, koncentrując 
99.9 proc, całego wydobycia rudy że­
laznej, 99,5 proc, antracytu, 71 proc, 
grafitu, 72 proc, złota i srebra. We­
dług danych Czason Kendże Nienpo 
(Rocznik gospodarki koreańskiej 
1948 r.) Północna Korea dawała 
92 proc, produkcji przemysłu meta­
lurgicznego i 85 proc, produkcji prze 
mysłu chemicznego całego kraju. 
Korea Południowa posiada w zasa­
dzie charakter rolniczy i rolnicza 
produkcja wynosi 62 proc, ogólnej 
produkcji ryżu, 85 proc, jęczmienia 
i 77 proc, bawełny. Przemysł strefy 
południowej ■— to przeważnie fabry­
ki tekstylne i przemysłu spóżyweże- 
go, które dawały 60 do 76 proc, ca­
łej produkcji krajowej.

W obliczu nowych wydarzeń na­
ród koreański rzucił się w wir życia 
politycznego. We wszystkich mia­
stach i wsiach zaczęły powstawać 
Komitety Ludowe, demokratyczne 
organa władzy ludowej. „Rozbicie i 
likwidacja podstawowych ognisk fa­
szyzmu i światowej agresji — uczy 
Stalin — doprowadziły do głębo­
kich przemian w życiu politycznym 
narodów świata, do szerokiego wzro­
stu demokratycznego ruchu wśród 
narodów. Nauczone doświadczeniem 
wojny masy ludowe zrozumiały, że 
losów państw nie można powierzać 
reakcyjnym władcom, dążącym do 
ciasnych, kastowych, korzystnych 
dla nich, antyludowych celów. Dla­
tego też ludy, nie chcąc żyć więcej 
po staremu, biorą losy swoich państw 
we własne ręce, ustanawiają demo­
kratyczne porządki i prowadzą ak­
tywną walkę przeciwko siłom reak­
cji, przeciwko podżegaczom do no­
wej wojny" („Prawda" 1. V. 1946 rj.

Tą wskazaną przez Stalina drogą 
poszedł naród koreański.

Dowództwo Armii Radzieckiej, 
która wkroczyła na Koreę, wydało 
do ludności następującą odezwę: 
„Obywatele Korei! — Kraj Wasz od­
zyskał wolność. Ale jest to dopiero 
pierwsza karta w historii Korei. Po­
dobnie jak kwitnący sad wymaga 
pracy i troskliwej opieki człowieka, 
tak i szczęście można osiągnąć tylko 
przez bohaterską walkę i niestru­
dzony wysiłek narodu. Obywatele 
Korei! Pamiętajcie, że Wasze szczęś­
cie jest w Waszych rękach. Otrzy­
maliście wolność! Teraz wszystko 
zależy od Was samych. Armia Ra­
dziecka stworzyła Wam warunki po­
trzebne do tego, abyście mogli pod­
jąć wolną, twórczą pracę. Powinniś­
cie sami stać się kowalami własnego 
szczęścia."

Jakże inaczej brzmiata sucha, ■- 
trzymana w tonie urzędowym pro­
klamacja generała Mac Arthura, 
ogłoszona przez głównodowodzącego 
amerykańskich wojsk okupacyjnych, 
gen. Hodge:

„Art. 1. Cała władza na terenie 
Południowej JCoref wykonywana jest 
w moim imieniu.

Art. 2. Aż do wydania nowego roz­
porządzenia wszyscy urzędnicy 
i funkcjonariusze państwowi, jak 
również wszyscy inni pracownicy 
winni wykonywać nadal swe zwykłe 
zajęcia i obowiązki.

Art. i. Ludność winna być po­
słuszna mym rozkazom i rozkazom 
władz, wydawanym w moim imieniu. 
Akty oporu wobec wojsk okupacyj­
nych i każde działanie mające na 
celu zakłócenie porządku publiczne­
go będą surowo karane.

Art. 5. Przez cały czas trwania 
okupacji wojskowej językiem urzę­
dowym będzie język angielski."

JCorea Południowa 
„oswobodzona" od 
„okupowana" przez 
Gen. Hodge przystąpił do rozwiązy­
wania tymczasowych organów wła­
dzy ludowej i utrzymał całą admi­
nistrację japońską — znienawidzoną 
przez Koreańczyków — z japoń­
skim gubernatorem gen. Abe na czele.

Było to oczywiście sprzeczne z wo­
lą narodu koreańskiego. Jeszcze 
przed wylądowaniem Amerykanów 
na Korei, dnia 6 września 1945 r. w 
Seulu odbył się wielki kongres 1.500 
delegatów, reprezentujących 13 pro­
wincji i różne kierunki polityczne. 
Zjazd ten dokonał wybpru Central­
nego Ludowego Komitetu Republiki 
Koreańskiej i uchwalił program poli­
tyczny, którego celem było zbudowa­
nie niezależnego państwa, zlikwidowa 
nie japońskiego imperializmu i feu- 
dalizmu. podniesienie stopy życiowej 
mas pracujących i prowadzenie poli­
tyki pokojowej.

Jako zadania praktyczne dla przy­
szłego rządu Komitet wskazał: nie­
zwłoczne zniesienie japońskich ustaw; 
nacjonalizację ziemi należącej do Ja­
pończyków i do zdrajców; upaństwo 
wienie przemysłu; wprowadzenie 
8-godzinnego dnia pracy; wprowa­
dzenie wolności obywatelskich, po­
wszechnego nauczania i powszechne­
go prawa wyborczego (Ćzason Che­
ban Ilnionsa — Rok po oswobodze­
niu Korei, Seul 1946).

Kiedy delegaci kongresu dr Lynh 
Won Heung i profesor Pak Sang Kim 
zgłosili się do Czemulpo, gdzie mie­
ściła się kwatera gen. Hodge, gene­
rał odmówił uznania kongresu, na­
kazał je.go rozwiązanie i oświadczył, 
że Koreańczycy winni słuchać japoń 
skiej policji i japońskiej żandar­
merii. Po takim oświadczeniu wy­
buchły w Czemulpo i w Seulu po­
tężne ludowe manifestacje, w wyni­
ku . których Amerykanie musieli 
zwolnić wszystkich Japończyków ze 
stanowisk zajmowanych w admini­
stracji i policji. W październiku 
1545 r. gen. Hodge utworzył Ko­
reańską Radę Doradczą, w skład któ 
rej weszli dawni kolaboracjoniści i 
wielcy posiadacze ziemscy jak Pyung 
Ok, Kim Song Su i Chai Hong.

Nomy gmach biblioteczny liczący 
18 pięter, wyłącznie przeznaczony na 
magazyn książek i rękopisów. Bie­
żąca długość pólek m tym najmięk­
szym na śmiecie magazynie książek, 
wynosi tylko... 18 kilometrów.

nie była więc 
najeźdźców, a 

Amerykanów.

Największa biblioteka świata
Biblioteka im. Lenina w Moskwie 

jest dziś najbogatszą biblioteką 
całego świata.

Mieści się ona w dwóch wspania­
łych gmachach, w samym centrum 

, stolicy. A mianowicie w przepysz- 
, nym pałacu w stylu późnego rosyj­

skiego baroku o klasycznych, mo­
numentalnych liniach, zbudowanym 
w połowie XVII wieku przez naj­
większego budowniczego dawnej Ro­
sji — Wasylego Bażenowa, twórcy 
głównej elewacji Kremla, pałacu w 
Carycynie, pałacu Michajłowskiego 
i gmachu Admiralicji w Leningra­
dzie i wielu innych przepysznych 
budowli. Obok pałacu bażenowskie- 
go, którego architektura została cał­
kowicie pieczołowicie zachowana, a 
wnętrze przebudowane ńa jak naj­
bardziej nowoczesne lektoria i pra­
cownie biblioteczne, wznosi się 
gmach nowej biblioteki, służący wy­
łącznie za magazyn, dla sięgających 
kilka milionów egzemplarzy dzieł 
bibliotecznych, starych druków i rę­
kopisów.

W tych wspaniałych ramach 
dwóch gmachów, z których drugi 
stanowi nie mniej znakomite dzieło 
współczesnego, monumentalnego, n- 
żytkowego budownictwa radzieckie­
go — zawiera się — jeśli rzec moż­
na — jeszcze wspanialsza i jeszcze 
bardziej godna uwagi treść. O jej 
wartości mówią już coś same cyfry: 
13.000.000 tomów dzieł drukowanych, 
około 1.000.000 starych druków i 
2.500.000 rękopisów, nie tylko rosyj­
skich i radzieckich, ale pochodzą­
cych dosłownie z całego świata, z ca­
łej kuli ziemskiej.

Ciekawe światło na sprawę rozwo­
ju bibliotekarstwa w Związku Ra­
dzieckim, w porównaniu z dawną 
Rosją carską, rzucają następujące 
dane: w okresie swego 55-letniego 
istnienia do Rewolucji Październi­
kowej, obecna Biblioteka im. Lenina 
zgromadziła zaledwie 7 proc, swego 
stanu posiadania, natomiast przez 
52 lata pod rządami radzieckimi — 
93 proc, całego swego obecnego sta­
nu posiadania, czyli zwiększyła 
zbiory prawie o 1.400 proc.

Zbiory Biblioteki im. Lenina w Mo- 
: skwie, która jest jakby centralną, re- 
j prezentacyjną biblioteką całego 
i Związku Radzieckiego, jakby sędzi­

wą. a jednocześnie stale żywotną ma 
troną i patronką innych, wielkich 
bibliotek w stolicach i większych 
miastach ZSRR: Leningradu, Kijowa, 
Mińska, Tallina, Rygi, Tbilisi, Alma- 
Ata i wielu, wielu innych, stale 
wzrastają. Wzrastają one z jednej 
strony dzięki zapobiegliwej i umie­
jętnej pracy dyrekcji Biblioteki im. 
Lenina, złożonej z kolektywu najwy­
bitniejszych uczonych i specjalistów 
z dziedziny bibliotekarstwa, biblio­
filstwa i księgarstwa z całego Związ­
ku Radzieckiego. Z drugiej strony 
zbiory te wzrastają także samoczyn­
nie dzięki doskonałemu i przewidu­
jącemu prawu bibliotecznemu, oIkt- 
wiązującemu w Związku Radziec­
kim, a na mocy którego pewna ilość

swe

I

<;s<4.

mb

<

Biblioteka im. Lenina w Moskwie: Na pierwszym planie pałac zbudo 
many m XVII w. przez W.Bażenoma.w głębi nowy gmach biblioteczny.

szą instytucję biblioteczną na całym 
świecić, jej podwójnego zadania: ce­
lu naukowego, którym jest groma­
dzenie zbiorów bibliotecznych i celu 
społecznego, którym jest udostęp­
nianie rękopisu książki, czy jakiego­
kolwiek w ogóle dzieła drukowane­
go — jak najszerszym rzeszom czy­
telników.

Jak pracuje Biblioteka im. Lenina 
w Moskwie, na to wystarczy kilka 
cyfr z ub. 1949 roku, w którym: od­
wiedziło bibliotekę i korzystało z jej 
zbiorów na miejscu ponad 1.500.000 
osób, które razem przeczytały w cią­
gu jednego roku około 7.000.000 to­
mów różnych dzieł i rękopisów, czyli 
przeciętnie ponad połowę całej za­
wartości biblioteki.

Sa to cyfry wprost niesłychane i 
zupełnie nieznane w innych warun­
kach krajów kapitalistycznych i spo­
łeczeństw burżuazyjnych.

Dzieje się to wszystko w myśl 
słów Lenina, który w jednej ze 
swych znamiennych wypowiedzi w 
sprawach kultury, powiedział:

„Celem i dumą każdej biblioteki 
publicznej, każdego udostępnionego 
ludowixksięgozbioru winno być, aby 
jak najszybciej krążyły książki 
wśród najszerszych mas czytelni­
czych, by przyzwali nowi czytają­
cy L by jak najsprawniej było za­
spakajane każde żądanie czytelnika, 
zmierzające do otrzymania przez nie­
go potrzebnej mu książki."

Dr Stanisław Brzeziński.
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egzemplarzy każdej książki, każde­
go dzieła lub publikacji drukowanej, 
o jakiejkolwiek treści, jakie tylko u- 
kazują się na terenie ZSRR, przesy­
łane być muszą, zaraz po ukazaniu 
się, do Centralnej Biblioteki im. Le­
nina w Moskwie i do głównych bi­
bliotek na terenie ZSRR, przede 
wszystkim zaś do bibliotek central­
nych poszczególnych stolic Republik 
Związkowych. Prawo to dotyczy za­
równo książek, jak w ogóle wszyst­
kich publikacji drukowanych, całej 
bez wyjątku prasy radzieckiej i to 
zarówno codziennej, jak i periodycz­
nej i w ogóle wszelkich druków, np. 
urzędowych, ogłoszeń publicznych, 
plakatów itp.

Dział rękopisów Biblioteki im. Le­
nina obejmuje nie tylko dzieła prze­
pysznie pisane na pergaminie i bo­
gato iluminowane, tj. przyozdobione 
kolorowymi, ręcznie robionymi ozdo 
bami i ilustracjami, dotyczące dzie­
jów Rosji, poczynając od XI wieku, 
lecz rękopisy greckie, łacińskie, na­
rodów zarówno Wschodu, jak i Za­
chodu, Północy jak i Południa, w 
160 językach. Osobny dział stano­
wią bezcenne egzemplarze starych 
druków, tzw. „inkunabuły", obrazu­
jące dzieje światowego drukarstwa, 
zarówno wozesno-rosyjskiego, jak i 
innych narodów w chwili wynalezie­
nia w XV wieku czcionki drukarskiej.

Katalog ogólny Biblioteki im. Le­
nina w Moskwie to potężne, o wiel­
kim formacie, dzieło informacyjne, 
podzielone na działy i rozdziały, o- 
bejmujące już dzisiaj ponad 2.000 
stron druku w układzie alfabetycz­
nym lub rzeczowym. Istnieją nadto 
osobne drukowane i kartotekowe, 
stale pęczniejące swoją zawartością 
katalogi działowe. Bez tych katalo­
gów, książka w Bibliotece im. Leni­
na w Moskwie byłaby również trud­
na do odnalezienia, jak szpilka w 
stogu siana!

Jedynie tylko znakomita systema­
tyka biblioteczna i sprawność admi­
nistracyjna Biblioteki im. Lenina 
może gwarantować wypełnianie 
przez tą najpotężniejszą i najbogat-

Wolna lo ruiny miast, zabyt­
ków sztuki, szkół i wielo­
milionowe ofiary ludzkie 
Pokój to notce wspaniałe 
miosta, muzea, odbudowane 
ze t niszczeń szkoły • dobrobyt 
wszystkich ludów świata.

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllh^

Pieśń polska w Czechosłowacji

tuleni, łaftcui, uhj fruwaja
Prof. T. Tylewski

Międzyuczelnianego Chóru
Gdańsk, we wrześniu.

M iędzyuczelnieny Ćhór Akademie 
k: w Gdańsku pod batutą prof. 

Tadeusza Tylewskiego, znanego kom­
pozytora kaszubskiego, odn.ósł w;elk. 
sukces na II Międzynarodowym Kon­
gresie w Czechosłowacji, jaki się odbył 
w drug ej połowie ub. miesiąca. Ten 
56-osobowy chór mieszany składa się 
ze studentów i studentek Akadami. Le­
karskiej i Politechniki Gdańskiej. Na 
występach eliminacyjnych przed kon­
gresem uznany został za najlepszy spo­
śród wszystkich chórów akademck.ch 
J z palmą pierwszeństwa otrzymał mia­
no akademickiego chóru reprezenta­
cyjnego.

Do występów zagranicznych chór 
gdański przygotowywał się bardzo su­
miennie na specjalnych obozach w 
Trzebierzu Szczecińskim i Otwocku. 
Wyjazd do Pragi nastąpił po osiągnię­
ciu szczytowej formy śpiewaczej. Ze 
niczego nie zaniedbano przed wyjaz­
dem, potwierdziły wielokrotne sukcesy 
artystyczne na ziemiach naszych pobra­
tymców czeskich I słowackich. Na pra­
skie! arenie nosi chłopcy z Gdańska 
musieli się liczyć z silną rywalizacją 
znakomitych chórów czeskich i nie­
mieckich. Jak wolno wnioskować na 
podstawie licznych relacji prasowych, 
nosi śpiewacy dzielnie się spisali, a 
vox populi uznał polsk. chór ze naj­
lepszy.

IKP

mówi o sukcesach
Akadem ckiego z Gdańska

Aby bliżej zapoznać czytelników
z przebiegiem artystycznej eskapady, 
uwieńczonej pięknym sukcesem, prze­
prowadziliśmy natychmiast po powro­
cie rozmowę z prof. Tylewskim, który 
nie posiadał słów dla wyrażenia tej 
serdecznej i braterskiej przyjaźni, z Ja­
ką polscy studenci po prostu na każ­
dym kroku spotykali się w Czechosło­
wacji. Do pogłębienia i upowszechnie­
nia przyjaźni polsko-czeskiej przyczy­
niły się chóralne występy gdańskiej 
młodzieży akademickiej.

Przybyde naszej ekipy artystycznej 
do Pragi wywołało na gł. dworcu im. 
Masaryka radosną manifestację. Nie­
przeliczone tłumy zapełniły peron, 
przejścia I olbrzymią halę dworcową, 
wznosząc entuzjastyczne okrzyki na 
cześć Polaków. Po przemówieniach po­
witalnych, nadzwyczaj gorących i ser­
decznych, obrzucono przybyłych kwia­
tami i na ramionach wyniesiono z 
dworca.

Jak opowiada nam prof. Tylewski, ten 
cykl wzruszających powitań i manife­
stów serdeczności rozpoczął się już na 
stacji granicznej. Cały dworzec grzmiał 
od marszów, nadawanych przez głoś­
niki. Przy kh dźwiękach wkroczył do 
wagonu polskiego zawiadowca stacji, 
wygłosił okolicznościowe przemówie­
nie i obdarzył delegację naszą kwia­
tem'. Od razu wytworzył się nastrój ser 
deczności, który już ani na chwilę nie

opuszcza! drużyny polskiej na goicin- 
nej ziemi czechorrowackej.

Kongres studentów odbył się na te­
renach wystawowych, a na występy ar­
tystyczne oddano amfiteatry na świe­
żym powietrzu na tzw. wielkie; i malej 
arenie (pierwsza liczy 10.000 m’e'sc, a 
mniejsza 5.000 miejsc siedzących). Chór 
gdański dał po 6 występów na każdej 
arenie. Wszystkie audycje były nagry­
wane na taśmę, nakręcano film, bądź 
bezpośrednio rzutowano na fale eteru 
kilku rozgłośni.

Jeden z koncertów był poświęcony 
przyjaźni czesko - polsko - n em eckiej. 
Równocześnie wystąpiły chóry 3 naro­
dowości. Na wstępe razem odśpiewa­
no hymn studentów, przy czym śpiewa­
cy posługiwali śę językiem macierzy­
stym. Całością dyrygował prof. Tylew- 
ski. Następnie Czesi śpiewali z Niem­
cami, a później Polacy z Niemcami za­
śpiewali hymn młodzieży robotniczej.

W programie innych występów były 
pieśni młodzieżowe, rewolucyjne, lu­
dowe polskie, czeskie 1 rosyjskie. Z du­
żym powodzeniem występowali lako 
soliści, nast. członkowie chóru: Stefan 
Cejrowski, (tenor), Jerzy Duch (bary­
ton) i Udka (sopran). Solistka gdańska 
śpiewała po czesku. Duch popisywał się 
w rzeczach rosyjskich, zaś Cejrowski im 
ponowa! ariami 1 pieśniami polskmi. 
Cała trójka osiągnęła wielki sukces.

Dano równ eż koncert w ambasadzie 
polskiej, któremu przysłuch wała się 
cała nasza kolonia w Pradze. Po kon­
gresie chór nasz odbył tournee arty­
styczne po Czechosłowacja. Śpiewano 
więc w zakładach przem. w mieście 
Beroun dla robotników 1 ludności, w 
Litwinowie na pograniczu czesko- 
niemieckim, w szpitalu centralnym w 
Pradze dla chorych i w różnych zakła­
dach pracy. Ogółem dano 30 wystę­
pów. Repertuar gdańskiego chóru skla-

dał się z 40 peśnl w opracowaniu kom­
pozycyjnym dla chóru przez dyrygenta 
i wszystkie były śpiewane. Z pieśni ka­
szubskich znalazły się w repertuarze 
„Sierota" i „Miał pewien ojciec".

Naszych śpiewaków podejmowano 
wszędzie gościnnie, witano orkiestrą, 
obrzucano kwiatami i obdarowywano. 
W Barounie of arowano chórowi wiel­
ką wazę kryształową o przepięknym 
szlifie i wielkiej artystycznej wartości.

Wzruszające było powitanie naszych 
śpiewaków w jednej z czeskich spół­
dzielni produkcyjnych. Prości ludz-io 
wystąpili na powitań e w polskich stro­
jach ludowych. Gościom rzucano się na 
szyję, obcatewywano I na wszelki spo­
sób okazywano miłość braterską. Za­
nim chór doszedł do głosu ludność ma­
nifestacyjnie śpiewała pieśni polskie, 
dając tym dowód, że naprawdę bra­
terskie wiązie łęczą Czechów z Pola- 
kam'. Jak się okazuje, z polskich pieśni 
najbardziej ulubione, rozpowszechnio­
ne i najchętniej śpiewane przez Cze­
chów są: „Góralu, czy ci nie żal?" ł 
„Morze, nasze morze!". Polski Bałtyk 
stał się naprawdę Mare Nostrum!

Polscy śpiewacy rewanżowali się Cza 
chom, śp ewając także po czesku. Oko­
liczność owym przebojem stała się cze­
ska piosenka ludowa „Tańcuj, tencuf, 
wykrucaj" (tańcz, tańcz i kręć się w 
kolo). Owacjom po tym numerze 
było końca!

— Z Czechosłowacji wywieźliśmy —- 
kończy swe wywody prof. Tylewski — 
głębokie przeświadczenie, że kraje da. 
mokracji ludowej nie tylko łączą wiel­
kie ideały, wynikające z zasad marksiz­
mu - lennizmu, aie także gorące, mi­
łujące się wzajemnie serca.

Na zakończenie należy dodać, że po 
sukcesach w Czechosłowacji planowo- 
ny jest wyjazd gdańskiego chóru w B- 
slopadz e na „Tydzień Studentów" do 
Berlina. Z. W.
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Ruch racjonalizatorski na Śląsku 
rawcy z Katowic, Krakowa i Wrocławia tworzą 

wspólny podkomitet racjonalizatorów kroiu 
UTOWICFm w__ Ł r, , , ° «

Jedyna w Polsce wytwórnia 
anatomicznych pomocy naukowych

C E (w). W gm a cli u Za k 1 a - 
.. ‘W lechmcznych w Katowicach 
guzie m-ieści się siedziba Śląskiego 
^DR., odbyła się ostatnio pod prze­
wodnictwem prezesa Pio’tra Łyszcza­
ka narada śląskich racjonalizatorów 
krawieckich z udziałem przewodniczą 
cego Ogólnopolskiego Komitetu Ra­
cjonalizatorów Kroju prezesa W. Dob 
rzanskiego. Dając dowód znaczenia 
ruchu racjonalizatorskiego w rzemioś 
te krawieckim, krawcy śląscy wzięli 
gremialny udział w naradzie.

Po zagajeniu obrad przez prezesa 
Łyszczaka zabraf glos dyrektor Ślą­
skiego ZDR. mgr. Szmigielski Na­
wiązując do wyników prac racjonali­
zatorstwa rzemieślniczego w skali o_ 
gólnokrajowej. mówca zapoznał ze­
branych z dotychczasowymi osiągnię 
erami racjonalizatorów rzemiosł i" ślą 
sktego i stwierdził, że ruch ten na 

. ląsku znalazł żyzną glebę. Krawcy 
SAScy odbyli szereg pracowitych zeb 
trail dyskusyjnych, poświęconych za­
gadnieniom kroju w rzemiośle odzie­
żowym i technologii zawodowej Dyr. 
Szmigielski, dziękując prez. Dobrzań­
skiemu za przybycie do Katowic ce­
lem upowszechnienia na Śksku pol­
skiego systemu kroju, do którego rze 
nnosło woj. katowickiego przywiązu 
je wielkie znaczenie, zapowiedział u- 
•ktywmenie prac racjonalizatorskich.

Już obecnie na Śląsku popularyzo­
wana jest nowa siatka kroju na spe­
cjalnych kursach unifikacyjnych, pro 
wadzonych przez wybitnych instrukto 
row. Mówca postawił wniosek utwo­
rzenia wzorcowego warsztatu kra­
wieckiego w Katowicach, w którym 
możnaby przeprowadzić praktyczne 
eksperymenty, mające na celu dosko­
nalenie rzemiosła krawieckiego. Myśl 
ta spotkała się z ogólnym aplauzem. 
Jak to następnie podkreślono w dy­
skusji, warsztat taki odegra dużą rolę 
przy kształceniu nowych kadr in­
struktorskich i przyczyni się do roz­
woju technologii wykonania odzieży.

Z kole' referat zasadniczy wygłosił 
prezes Dobiz^ski, w którym ontówił 
dotychczasowe zdobycze na odcinku 
racjonalizatorstwa krawieckiego. Re­
ferent stwierdził, że powstanie pol­
skiego systemu kroju nie odbyło się 
bez trudności i oporów. W momen­
tach krytycznych Wysiłek racjonaliza- 
torćw śląskich wielokrotnie przyczy­
niał się do wyprowadzania racjonali­
zatorskiego okrętu na spokojne wo- 
cy i wylądowania w porcie któty 
nazwany został polskim systemem 
kroju. Dzięki temu pierwszy etap pra 
<y pomyślnie zakończono i krawiec- 
P? nasze zostało uzbrojone w dosko 

"arzędzm pracy, jakim jest nowo 
czesny system kroju dla osób o figu­
rze normalnej. Teraz trzeba zracjona­
lizować wszystkie odchylenia krawiec 
Kie od tego zasadniczego pionu. Dal­
szy rozwoj racjonalizatorstwa kra- 

'e?° wdzi referent w powoła­
niu do życia regionalnych podkomite­
tów racjonalizatorskich, któreby pod- 

09raco\'ania Poszczególnych dziatów. Imieniem Ogólnopolskiego 
Kom’tótu prezes Dobrzański proponu­
je by krawcy z Katowic, Wrocławia 
i Krakowa opracowali jednolitą, siat- 
K? kroju dla figur pochyłych.- Koń- 

swe wywody, referent jeszcze 
raz znalazł okazję, aby podkreślić, 
że krawiectwo Śląskie przez swych 
wybitnych przedstawicieli w osobach 
Ob. ob. Grendy, Gwożdżą i Sama- 
rzewskiego wniosło obok Poznania, 
a zwłaszcza grupy poznańskiej , Po­
stępu Krawieckiego1', duży wkład we 
wspólne dzieło racjonalitorskie W zwuązku z fym w czasie obrad 
gdańskiej w Sopocie Gdański ZDR. 
■wyróżnił 15 czołowych racjonalizato­
rów kroju, nadając im dyplomy uz­
nania. Wśród wyróżnionych znajduje 
s>ę ze Śląska: prezes Łyszczak, senior 
(Wojciech Samarzewski, prof. Grenda 
i prof. Gwóźdź.

Imieniem odznaczonych prezes Łysz 
Czak złoży) podziękowanie Gdańskie­
mu Zakładowi za wyróżnienie i zapo 
wnedziat, że Ślązacy nie zawiodą za­
ufania i wzmogą prace, dla dobra rze 
•niosła polskiego.

Następnie rozwinęła s’e obszerna 
dyskusja, podczas której wypowiada­
li się liczni wybitni fachowcy kra­
wieccy, a m. in. zabierali glos ob. ob 
Puczka, prezes OZC. w Katowicach, 
czołowy racjonalizator śląski prof. 
Grenda. wicedyrektor Ś1 śkiego ZDR. 
dr. Wojaczyi'ski, Nowak, prezes Woj 
Zw. Cechów Włók., starszy Cechu 
Krawców w Katowicach Doroctóski, 
prof. Gwóźdź, Sagan, Kuśnierz, prof. 
Zielonka Śl.. Techn. Zak}, Nauk.? 
ś»i Kipta i inni, 
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Mówcy podkreślili wagę racjonali­
zatorstwa w rzemiośle, wyrażali ra­
dość z powodu zgodnej współpracy i 
apelowali o zwołanie najbliższego 
ogólnopolskiego zjazdu racjonalizato­
rów kroju w Katowicach. W wyniku 
dyskusji zgodnie z wnioskiem prez. 
Dobrzańskiego postanowiono przeor­
ganizować śląski zespól racjonaliza­
torów na podkomisję ogólno polskie­
go Komitetu Racjonalizatorów Kroju, 
do której również wejdę zespoły wroc 
lawski i krakowski. Do podkomisji 
tej powołani zostali ze Śląska nast.

Z Z YU A ORGANIZACJI

ego

nych, którego działalność rozcią­
ga sie na Poznań i powiat, odbył 
swe miesięczno zebranie. Repre­
zentowane były wszystkie spe­
cjalności rzemiosła skórzanego, a 
wiec: cholewkarstwo, kuśnier­
stwo. rekawicznictwo, rymarstwo, 
szewstwo i szewstwo ortopedyczne 
Zebrani przyjęli ramowy statut 
cechu — dyskutując nad sprawą 
przynależności do cechu tych rze­
mieślników. którzy są członkami 
spółdzielni pracy.

W totku zebrania odozytano 
list Rzemieślniczej Spółdzielni 
Pracy Szewców i Cholewkarzy u- 
ruchomionej w dniu 3 lipca w 
Poznaniu. Spółdzielnia w tym li­
ście zwraca sie do członków cechu 
o współprace, do której zachęcał 
w gorących słowach przewodni­
czący zebrania. W dalszym ciągu 
omawiano ogólnie sprawy zawo­
dowe zostawiając dyskusje szcze­
gółową nad nimi do zebrań po­
szczególnych sekcji zawodowych, 
które maja niebawem powstać w 
łonie cechu.

W komunikatach zarządu poda­
no do wiadomości, że obowiązko­
we jest, dla członków zgłaszanie 
likwidacji warsztatów w biurze 
cechu i to w ciągu 14 dni od zam 
kniecia warsztatu.

Do kasy zapomogowej na fun-

Z odcinka spółdzielczości rzemieślniczej

Spółdzielcze Zakłady 
Fryzjerskie w Łodzi

ŁÓDŹ Spośród istniejących w 
Łodzi 16 spółdzielczych zakładów 
fryzjerskich— kilka z nich (na 
dworcach Fabrycznym i Kali­
skim) pracuje już na dwie zmiany 
(w godzinach od 6 do 22). W tych 
dniach na obsługę tego rodzaju 
przejdzie zakład fryzjerski w 
Grand-Hotelu, a w dalszym eta­
pie przystosowania godzin pracy 
zakładów fryzjerskich do potrzeb 
i możliwości świata pracy (peł­
niącego swe obowiązki w różnych 
godzinach dnia i nocy) przejdą 
wszystkie placówki usług fryzjer 
skich Spółdzielni Pracy Fryzje­
rów ..Zjednoczenie".

Inne spółdzielnie fryzjerskie 
pójdą za przykładem „Zjednocse- 
nia‘‘ z chwilą uzyskania możli­
wości powiększenia fachowi 
personelu.
Cech Rzemiosł 
Skórzanych 
przy siole o hr ad

POZNAŃ (R) Pod przewodnie 
wem starszego cechu p. J. Szara- 
mowicza Cech Rzemiosł Skórza-

Szkolenie kadr
Spółdzielnie rzemieślnicze odczuwają 

dotkliwie brak pśwnej kategorii pracowników
D zem'eśln!cza spółdzielczość, chcąc 

wykonać zadania nie tylko go­
spodarcze ale i społeczno-polityczne, 
nałożone na nią przez Plan 6-letni — 
musi prowadzić odpowiednią politykę 
kadr, ich rekrutację i, przede wszyst­
kim szkolenie, zwłaszcza, że obecne 
tempo rozwoju spółdzielczości rze­
mieślniczej oraz zmiana dotychczaso­
wego charakteru i nowe zadania, jej 
przechodzeń e na nowe formy pracy 
— wymagają dopływu ludzi o dużym 
poziomie wiedzy techniczne! 1 organi­
zacyjnej oraz kwalifikacjach społeczno 
politycznych. Toteż przygotowanie 
pracowników do nowych zadań stało 
s.ę oslatno problemem wprost palą­
cym, jaki rozwiązać muszę w krótkim 
czasie I na przestrzeni całego kraju 
— we wszystkich komórkach spćłdziel 
czych rzemieślniczych — władze te| 
spółdzielczości. Nic też dziwnego, że 
szkoleń e odbywa się obecnie całą pa­
rą — zarówno dla rad nadzorczych, 
członków zarządów poszczególnych 
placówek jak i pracowników wszystkich 
kategorii i wszystkich specjalność!.

Zasadnćzo ośrodkiem szkolenia pra­
cowników spóldz'elczości rzemieślniczej 
esf Szczecin f tam odbywa się gros 

kursów. Jednak -dia odciążenia tego 
ośrodka i dla wykorzystania personelu

wykładowego znajdującego sśę w te­
renie, odbywają się kursy I w innych 
miejscowościach.

W chwili obecne] odbywa się szko­
lenie pracowników w Łącku pod Go­
styninem na linii Kutno — Płock w daw 
nym pałacu Rydza Śmigłego.

Kursy dla spółdzielczości przeprowa­
dzają zakłady w Szczecinie, Poznaniu, 
Elblągu (Gdańsk) i Wrocławiu. Te bo­
wiem zakłady zapewnić mogą słucha­
czom najlepsze warunki naukowe za­
równo jeżeli chodzi o dobór wykła­
dowców, jak i pomoce naukowe, labo­
ratoria towaroznawcze, pomoc akademii 
handlowych itp.

W pierwszym półroczu odbyły się 
dwa kursy centralne i to dwutygodnio­
wy kurs dla referentów produkcji w 
Poznaniu 1 6-tygodnlowy dla instrukto­
rów organizacyjnych w Szczecinie.

Dla zapewnienia dopływu kadr do 
spółdzielczości mających pracować na 
odcinku finansowym — Zakłady Dosko­
nalenia Rzenrosła w Poznaniu, Wrocła­
wiu i Szczecinie przeprowadzają trzymle 
sięczne kursy dla kandydatów na pra- 
cown ków w dz ale księgowych rze­
mieślniczych spółdzielni pomocniczych 
I rzemieślniczych spółdzielni pracy. Ce­

„Szybka odbudowa Warszawy — to wielki cel ogólnonarodowy, 
To zadanie na miarę historyczną. Miasto to zasłużyło w pełni 
by stać sic przedmiotem dumy i kultu powszechnego Nie ma, 
bo chyba nie powinno być w Polsce, ani nawet poza iei grani­
cami. człowieka noszącego w sercu godność i honor Polaka, 
który by nie czuł się moralnie i społecznie zobowiązanym wo­
bec Warszawy, wobec jej losów, jej potrzeb i jej przyszłości. 
Czyż więc mógłby ktokolwiek z nas poskąpić jej swej pomocy, 
gdy Warszawa tej pomocy najbardziej potrzebuje?"
Z przem Prezydenta Bieruta na inauguracją września 1947 r.

ob. ob.: prezes Łyszczak, prof. Gren­
da. prof. Gwóźdź, Zielonka, Puszka, 
Nowak, Samarzewski, Kuśnierz. Grusz 
czyńska, Stepieniowa, Jastójska, Doro 
ciński, Sagan. Ponadto zapewniono 
sobie udział w pracach tego zespołu 
dyrektora Śbąskiego ZDR. mgr. Szmi­
gielskiego, wicedyr. dr. Wojaczyńskie 
go i dr. Kipty. Skład podkomitetu zo­
stanie w najbliższym czasie rozszerzo 
ny, gdyż zamierza sie dokooptować 
dalszych Wybitnych przedstawicieli 
sztuki krawieckiej ze Śląska.

dusz pogrzebowy dołączyli eią 
rzemieślnicy, którzy do niedawna 
należeli do innych samodzielnych 
cechów.

Starszy cechu J. Szaramowicz, 
który jest równocześnie przewód 
niczącym zarządu Pomocniczej 
Spółdzielni Rzemieślniczej Szew­
ców i Cholewkarzy, zakomuniko­
wał zebranym, że ostatnio jest 
dużo pracy dla członków w ra­
mach akcji wiązanej. Bardzo waż 
nym warunkiem dobrego wywią­
zania sie z przyjętych przez war­
sztaty zobowiązań — jest termino 
we odstawienie towaru wyprodu 
kowanego. Za nieuzasadnione o- 
późnienia _ wykonujący zlecenie 
spółdzielni bedzie płacił grzywnę 
— i to w wysokości 0,5 proc, od 
wartości surowca. W najbliższych 
dniach spółdzielnia rozprowadzać 
bedzie wśród członków skóry na 
prawkowe. Otrzymanie ich jest 
uwarunkowane udziałem w akcji 
nakładczej.

lem bezpośrednim kursów tych jest do 
raźne zapewnienie dopływu te| kate­
gorii pracowników do spółdzielni, któ­
re od początku dotkliwie odczuwają ich 
brak.

Na zakończenie klłka uwag o stzko- 
len u pracowników spółdzielczych meto 
dą korespondencyjną. W tym celu stwo 
rzone zostało Spółdzielcze Studium 
Korespondencylne prowadzone przez 
Centralny Związek Spółdzielczy w 
Warszawie (ul. Nowy Świat 53). Spół- 
dz.elcze Studium Korespondencyjne 
prowadzi szkoły przygotowujące pra­
cowników w zakresie różnych speclal- 
ności związanych z pracą spółdziel­
czą. Naukę w szkołach SSK pobierają 
pracownicy nie odrywając się zasadni­
czo od warsztatów pracy zawodowej. 
Uczestnik SSK musi tylko w ciągu roku 
21 dni przebyć w ośrodku szkolenio­
wym celem zdania pewnego rodzaju 
kolokw.um z materiału przerobionego 
oraz ewentualnie zasięgnięcia na miej­
scu informacji w sprawach niejasnych 
dla niego. W roku szkolnym 1950-51 
prowadzone będą: Technicum dla księ 
gowych, Liceum Administracyjno - Go­
spodarcze ll stopnia dia księgowych, 
2-letnia Szkoła Rew dentów, 2-letnia ' 
Szkoła Planistów.

SSK przeznaczone jest zasadniczo 
dla czynnych pracown ków iństytucw i 
przeds.ęb.orstw spółdzielczych (kan­
dydaci na pracowników mogą być 
przyjmowani w marę wolnych miejsc).

| Oplaly są nie wysokie: oprócz je­
dnorazowego wpisowego w wysokość 
300 zł plac! się rocznie 2.000 zł -w 
Techn.cum dia Ksjęgowych i Liceum 
Adirrn stracyjno - Gospodarczym, 3.000 
zl w Szkole dla Rewidentów i Plani­
stów. Wszystkie inne wydatki pokry­
wane są zę Spółdzielczego Funduszu > 
Szkoleń.a Kadr. Zapisy na bieżący rok 
szkolny są jeszcze przyjmówane do : 
końca s.erpn.a — poprzez biura czy . 
referaty kadr tych central i związków | 
spółdzielczych, w których kandydaci i 
są zatrudnieni. Cz. 

li7 Krakowie, w 
194? r. powstała 
pierwsza, a do tej 
pory jedyna wy­
twórnia anatomicz 
nych pomocy nau­
kowych — Spół­
dzielnia Pracy 
„Anatomia".

Modele wyrabia­
ne są z masy pa­
pierowo-gi psowej, 
odpornej na wil­
goć i temperaturę. 
Ich zaletą jest rów 
nież lekkość i ta­
niość. Pomoce 
naukowe wiernie 
obrazują poszcze­
gólne organy bu­
dowy ciała. Na 
zdjęciu: Składanie 
modelu oka.
(Foto: Film Polski)

O aparaty i przybory

związku ze wzrostem tempa załt 
’’ ładania rzemieślniczych spół­

dzielni pracy fryzjerów oraz rozwo- 
jem już czynnych spółdzielni tej bran 
ćy wyłoni} się problem zaopatrzenia 
ich w nowe i nowoczesne aparaty 
i przybory potrzebne do wykonywa­
nia zawodu fryzjerskiego.'Spółdziel­
nie bowiem pracy fryzjerów dbają o 
dobnę obsługę klientów — przestrze­
gają nie tylko obowiązujących prze­
pisów higieny, ale i estetycznego u- 
rziędzenia warsztatów oraz najlepsze­
go ich wyposażenia. ,i

Ze względu na to, fe należy przyjś? 
z pomocą rzemieślniczym spółdziel­
niom fryzjerów i pomóc im do wypo­
sażenia warsztatów w nowoczesny 
sprzęt—mamy nadzieję, że kompeten 
tne czynniki zainteresuję, się sprawę, 
przydziału surowców potrzebnych do 
produkcji tego sprzętu — fabrykom, 
które są nastawione na tę produkcję.

Podobnie rzecz się ma z chemi­
kaliami używanymi w zakładach fry­
zjerskich. Istnieje wytwórnia krajowa 
która takie chemikalia wyprodukowa 
la — czeka jednak jeszcze na analizę 
i pozwolenie Ministerstwa Zdrowia — 
by móc swoje produkty rozpow­
szechniać. I tu należało by przyspie­
szyć dokonanie ostatecznej analizy 1 
wydać zezwolenia. Tymczasem spół­
dzielnie fryzjerskie wchodzą w kon­
takt z czeską, firmą, ..Chemapol1' AS., 
której przedstawicielstwo mieści się 
w Warszawie przy ul. Chmielnej 2 
— by tam zaopatrzyć się w chemi­
kalia im potrzebne. (ŁR).

---------- - j

tJSdpcuxjtdzi . «

J. C. Lub:cz, Rzemieślnik, wy­
konujący szewstwo we własnym 
mieszkaniu, bez pomocy sił na­
jemnych, mą obowiązek opłaca­
nia czynszu najmu w wysokości 
połowy stawek określonych w ta 
beli nr 1 dołączonej do 
o najmie lokali (Dz. U.
1948 r. nr 36, poz. 259),

Stawki czynszowe od ____
mieszkalnych w Lubiczu, zmnie.j 
szone o połowę, wahają się w grą 
nicach od 40 do 50 zł za 1 m kw. 
powierzchni miesięcznie, zależnie 
od ilości urządzeń technicznych 
znajdujących się w lokalu.

V stawkach tych mieszczą się 
iuż wpłaty na Fundusz Gospoadr 
ki Mieszkaniowej w wysokości 35 
proc, czynszu. Od powyższych 
wnlat są zwolnieni: właściciel 
budynku lub lokalu od lokalu 
mieszkalnego zajmowanego przez 
niego w całości wzgl. w 
each' miejscowych norm 
nienia (o ile obowiązują one w 
danei miejscowości) oraz 
cy lokali mieszkalnych w 
kaeh posiadających nie 
niż 8 izb mieszkalnych.

dekretu 
R. P. z

loka'.i

grram- 
zalud-

najem- 
budyn 
wiącej 
(T. P.).

5 ‘ U ł .
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Sobota, 23 września 1950 r.
Katolicki: Konstantego, Tekli, An­

drzeja
Słowiański: Bogisławy
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Treścią i formą gazetek ściennych 
świat pracy Pomorza dokumentuje 

swój kult Warszawy

tłiiiiiiiHiiiiitiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHniiiiiiiniiiininM

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ
— Miesaoziw (16.00 i 19.30). 

PomiMzialek — mieczynuy.

BYDGOSZCZ
REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA 

Cierwonej Armii tu — t«Ł 8S-41, &3-M 
DZIA1. PRENUMERATY I OGI.OHZES 

GaneraUaalmaM Stalins t — tak tt-tt 
fliniiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiHiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiniui

W dniu dzisiejszym współpracow­
niczka redakcji „Ilustrowanego Ku­
riera Polskiego" — p. Felicja Boga- 
czykówna zawarła związek małżeński 
z p. Henrykiem Zielińskim.

Z okazji zaślubin życzymy Młodej 
Parze wiele lat szczęśliwego pożycia 
małżeńskiego.

ZESPÓŁ REDAKCYJNY „IKP"

Hiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiimiiiiiiiittiiiiłiiiiiiiiniiin

Juiro szczegóły 

v kościele Klarysek
W jutrzejszym numerze IKP za­

mieścimy dalsze interesujące szcze­
góły dot. odkrycia grobu skrzynko­
wego z czasów prehistorycznych w 
podziemiach kościoła Klarysek w 
Bydgoszczy.

Szczegóły będą ilustrowane 
grafiami.

foto-

przy 
Wy.

w „Zrywie*4
KomisĄ Kulturalno-Oświatowa 

Radzie Zakładowej Spółdzielni . 
dawniczej „Zryw", zorganizowała dla 
swych pracowników w ramach szkole­
nia zawodowego odczy1 pt.. „Historia 
drukarstwa" połączony z wyświetle­
niem filmu krótkometrażowego „Z 
dziejów drukarstwa". Interesujący len 
edczyt wygłosił dyr. techniczny K. Bra 
kowski omawiając historie drukarstwa 
na przestrzeni wieków. Zobrazował roz 
wój pierwszych druków począwszy od 
glinianych tabliczek poprzez papyrus 
i pergamin do papieru, omawiając 
przy tym trud pierwszych ludzi w celu 
udostępnienia ogółowi pisanego sło­
wa. Omówił dalej wynalazek pierw. 
łzej maszyny do drukowania i rucho­
mych czcionek Jana Gutenberga i da! 
sze wynalazki w dziedzinie drukarstwa 
cż do chwili obecne: tj. do maszyn ro 
tacyjnych zdolnych wydrukować w c ą 
gu godziny kilkadz.esiął tysięcy eg. 
zemplarzy gazet czy książek. Na za­
kończenie wyświetlono film, który zo. 
brązował odczyt i dał pogląd na roz. 
wój drukarstwa, (b)

,ORGANIZACJI BYDGOSKICH
Zebranie Sekcji Emerytów Kol. 

ZZK Bydgoszcz II odbędzie sie 
dnia 26 bm. o godz. 15 w sali sto­
łówki kolejowej przy ul. Zyg­
munta Augusta nr 20.

DZIŚ WYŚCIGI NA 2C2LV
Poilsiki Zwtmzck Motorowy — Okiręg Byd­

goski u.rząjdiza w dlnhu 23 bm. o gnid.z. 15.30 
na stadtanie Kwigakowea przy ul. Sporto­
wą) — wyścig rn'atooylklowy na żużlu o 
puchar p.-zechiadini W'ofj. iKiomtltetu Odlbu- 
Howy Stolicy.

CsMswwńty duxshdd iprseanaoaony jest 
ouJbudowę W-awzatwy.

na

REGATY KAJAKOWE 
„ZIEMI POMORSKIEJ"

.W aaidcbwliz^cą niedzielę odlbąd* 
III domoane regaty -kajafeone na Bddla'.e 
pod haa-lem .jSiport w służbie P"k>oj®“ o 
naigrote „Ziemi Pomorskiej". Regaity 
daltępine dla apzewaanyicfh l ntestowaazy- 
ssoniyeb, co iwxsigtginle społeczeńśtiwio 4 na­
cięci dio adirawego apotnau wodnego. Za­
wody wylenię na pewno Szereg ©owych 
talentów, które eisiU kadry sportowców 
Ła jaiklawycfli Potok'1.

Imipreza zapowiada ęię bamdizn ciekawie, 
gdyż startować bodzie daiża liczba zawod­
ników. Wteayscy nawodinicy btazymaję pa- 
iniętikiowe dypUomy. Glównę nagradię jest 
puchar iprzedbOdnl, wfuindtowamy Już w 
1948 rota pitlzez ,plemię Pomorska I ®n- 
jawSkę". Również przewidzianych jest ese 
rog nagród inidywi'diuataych, wystawa feltó- 
rych będa e wkiróltKe w oknie lokata „Czy­
telnika". (x).

się

OSTATNI EGZAMIN GWARDH
W nadch. nledizlólę o godiz. 15.30 na sta- 

dłonie miejtikim piUkaflze bydigodk.ej 
GwżrdU staję do osłatOalego egzaminu. Je­
żeli przypomnimy sobie układ tabeli dru­
żyn uibtegaijęcych alę o awans do II Ugi 
w .plerwiszej gruiple, idostozeiemy tylko jed 
nego rywala GwnndiS — gdańskiego Kole- 
|STM. Jeśli KWjara wygra swe spótka-

Największa ofiarnością w świadczeniach na rzecz odbudowującej!
się stolicy odznacza sie Świat Pracy. Pracownik fabryki, innegozakładu, urzędu czy instytucji nie skąpi grosza na ten cel. nie ża- ; l'2wniez Kujawskiei Fa.
luje też i wysiłków zmierzających do wykazania, jaki jest jego sto­
sunek do odbudowującej się socjalistyczne! stolicy.

Jedną z takich form, dokumentujących kult Warszawy przez 
świat pracy są gazetki ścienne wydane z okazji „Miesiąca Odbu­
dowy Stolicy", których wystawę otworzono w ub. piątek w auli 
szkoły przy placu Wolności.
Otwarcia wystawy dokonał kier. 

Org. ORZZ Kasprowicz, po czym 
na temat znaczenia wystawy ga­
zetek ściennych o tematyce war­
szawskiej w miesiącu odbudowy 
przemawiał przedst. Woj. Kom. 
Odbud. Stolicy Wojciechowski.

Wystawa liezy około 70 ekspo­
natów z terenu woj. bydgoskiego, 
które zostały wytypowane na eli­
minacjach powiatowych i miej­
skich. Najlepsze z nich tematycz­
nie i graficznie znajdą sie następ 
nie na wystawie ogólnopolskiej w 
Warszawie,

Na ogół poziom gazetek ścien­
nych w br. jest znacznie wyższy 
od poziomu w latach ub. i pod 
względem treści i grafiki.

Wystawione eksponaty świad­
czą o żmudnej pracy jaką w wy­
konanie ich włożono, o pomysło­
wości. szukaniu nowych dróg i 
rywalizacji w tej dziedzinie.

W krótkim czasie niepodobień­
stwem jest zapoznać się z treścią 
gazetek, to też przegląd nasz trak 
tujemy raczei ze strony graficz­
nej. Nie ulega kwestii, że na czo­
ło wystawionych gazetek wvsuwa 
się, gazetka Filmu Polskiego, z 
której promieniuje socjalizm. W 
całości przebija kolor czerwony. 
Widzimy tu wybudowanv monu­
mentalny gmach i postać robot­
nika na tle liczby „6" układające­
go nowy mur. W całości dominu 
je hasło: „Budujemy Socjalistycz 
ria Warszawę".

Gazetka szubińska. „Głos Zało­
gi nr 9 Wapienno", utrzymana 
przeważnie w kolorze ciemnozie­
lonym. zwraca uwagę pięknym, 
wyraźnym i wypracowanym pis­
mem i hasłem „Warszawa sercem 
narodu"

Gazetka metalowców z Torunia 
— fronton gmachu z arkadami 
przy ul. Nowy Świat w Warsza­
wie, wykonany plastycznie z pa­
pieru — bije w oczy oryginalnym 
pomysłem.

Duża pracy włożono w wykona 
nie gazetki Kom. Kult. Oświat, 
przy Radzie Zakl. Spółdz. Wy­
dawniczej „Zryw". Gazetka jest 
graficznie bardzo ładnie ujęta. Do 
minuie w niej hasło „Pokój". U 
dołu fragmenty ruin Warszawy i 
Warszawy odbudowanej.

Skromna ale mila dla oka jest 
gazetka Wojsk. Przeds. Budowl. 
„Nasza myśl". Tekst wypisany 
jest ładnym pismem. Kolory har­
monizują z sobą.
Dwie z talentem wykonane akwa 

rele ruin Warszawy uwypuklają

nde a Btuidiawflamyimi (iPtranań), a sra na 
wflastnym boiaftta, a riwnoceeśnie GwaaMBa 
(Bydg.) Ultracl pulniwty na raecz swad stap- 
akied Itnieanlezlkii, dwa te ktaby arówna.jg 
Sil? w ilaści ad’olbyt yrti ipumfetćtw 1 o wej- 
ścta do Lią! mnisi ałby ■edecyd-otwać Ao- 
dftlkiwr meoz, kftówgo wynik .stałby pad 
zinafeiem zaipytarra. Gwamdia wiec mnisi 
adolbyć w nleateieJę co najmniej jeden 
pumkit, pumklt. ikjtńry da Jej awa™ dlo wyż- 
stej Masy. (Ptajipotóinaimy, że pienwazy 
mecz Obyfdwiu Gwandia zakodazyl się bez- 
braimlkowo. Spoktefewamy się, że w Oblicau 
dwydujycegKi e-g^amiwu Gwamdla da s sie­
bie wszyisftfko I na wflaisnym boiiskn ipdbrafi 
uzysfeać talk odnme pulnfetty.

ma-

PAŹDZIERNIK — 
MIESIĄCEM MARSZÓW

.'Młcsięc paódtóenniik .w iplsu’e akepi I 
«wez ma’soevych to otaes — iwielikM I 
Bowąj inępreaj’ mair.szó-w.

Tego-woany mar-az na terraais woj. biyd- 
gośkiego bęldizic wspaniałą manifestacSę 
s-portu na nzęoz (pakaju, fetory z-aświłał w 
momnenioie złamania «ł fasayzmiu hiltlorow- 
akiego na ailaiksch Lontao — Berlin.

Dla ucoazeitóa rodzmicy bitwy pod Le­
nino odlbęfdBie się w niedniełę. 15 pażdirer- 
irfka masowy ęltart sportowców całej 
PoIbM.

tMz ał * mai-szach sportowców woj. 
byłiigotśktago, kłtóee prasdwje w masawyrti 
akicOaoh 1 imipreżacb. Aportowych, zamykał 
się w 1948 total cąfrę 31.142 atartudęcych, 
a w 1949 r.ofeln liczba mawzeTUdęcyCh waro- 
«ła dio 83.020. W tym rota demonirtrować 
Mdą prneszło 100-tysięc.zme masy, wyfes- 
sruljęc tym samym tęayanę i gotowość do 
pracy 1 ofaromy.

Os:ęgm'ę|te mtapma oaliosone będę do od- 
nnsłri ■spnaiwnioścl fiaydaneti BSPO 4 SPO. 

się na gazetce Rej. Urzędu Tel. 
Teleer. w Bydgoszczy. Całość u- 
trzymana i tonie i nie przełado­
wana.

Doskonała tematycznie jest ga­
zetka Koła ZZPP i S. przy Prez. 
PRN w Wyrzysku. Tematy to 
„Warszawa krwi i łez". „Warsza­
wa życia i pracy" oraz „Warsza­
wa szczęścia i pokoju".

Bydgoszcz wito dziś
swoje

W dniu 23 bm. (sobota) na te­
renie koszar, przy ul. Północnej 
o godz. 17 odbędzie sie uroczyste 
powitanie przez bydgoskie społe­
czeństwo jednostek lądowych 0- 
drodzonego Wojska Polskiego, po 
wracających z ćwiczeń letnich do 
swego garnizonu. W dniu tym u-

Neunydelstwo Swiecta
buduje nową Warszawę
W czasie mieś, września odbvlv się na 
terenie Swiecia liczne imprezy docho­
dowe. Jednę fakq imprezę urządziło 
w łych dńoch w <alach Starostwa nau 
czycielslwo. Zabawa dobrze zorganizo 
wana cieszyła się wielkim powodze­
niem. Czysły zysk sięga acy kwoty 
50.000 zł wręczył kier, szkoły Lupa 
Komitetowi Powiatowemu na zasilenie 
ogólnego funduszu zebranego z le'e. 
nu miast i wiosek powiatu. Ogólne 
podsumowanie zebranych kwot nastą­
pi po zamknięciu miesiąca Odbudowy 
Warszawy.

W dalszym ciągu odbywaią się w 
niedzielę zbiórki 'liczne, w lokalach 
publicznych, pociągach ilp. Zorgani­
zowana młodzież oraz pracownicy in 
slyłucji publ. biorp w tych zbiórkach 
czynny i chętny udział, (w.k.)

pod hasłem „Walki o Pokój“
i „Realizacji PJanu 6-letniewo44

W dniu 15 października br. w 
Bydgoszczy odbędzie sie Okręgo­
wy Zjazd wyborczy do władz wo 
jewódzkich PCK na którym jed­
nocześnie zostaną wybrani dele­
gaci na zjazd Centralny w grud­
niu w Warszawie.

Na zjazd wojewódzki przybędą 
do Bydgoszczy delegaci wytypo­
wani na zjazdach wyborczych po­
wiatowych. które trwają w całej 
Polsce już od 15 lipca br Dotych 
czas w okręgu bydgoskim odbyły 
się wybory pow. PCK i delega­
tów na zjazd wojewódzki w dzie­
więciu powiatach. W dalszych je­
denastu oddziałach odbędą się w 
najbliższym czasie.

Wybory w poszczególnych ko­
łach odbyły sie w Okręgu w 93 
proc, (na liczbę kół 465 przepro­
wadziło wybory 433). W skład no 
wych władz PCK wchodzą przed­
stawiciele wszystkich organizacji 
politycznych, społecznych i maso; 
wych. Akcja wyborcza w całej 
Polsce przebiega pod hasłem 
„Walki o pokój" i ..Realizacji Pla 
nu 6-letniego“. Polski Czerwony 
Krzyż przeszkoli w Planie 6-let- 
nim 1.275.0000 przewodników i ra- 
toników zdrowia na Kursach 
Szkolenia Powszechnego (Woj. 
bydgoskie w 1950 roku wyszkoli 
takich ludzi 14 tys.)

Również przewiduje sie wzrost 
młodszych pielęgniarek o 23740. 
które zostaną przeszkolone na pól 
rocznych kursach. Okręg bydgo­
ski wyszkoli takich pielęgniarek 
200 w każdym roku Planu 6-let- 
niego.
W dyskusjach przeprowadzanych 
na wyborach powiatowych człon­
kowie PCK domagaja się rozsze­
rzenia akcji wysyłania ambulan­
sów ruchomych i ekip lekarskich 
na wieś, zwłaszcza tam. gdzieUU Tł r, »» V ,7 ŁC O IX V11 V A V W LU.1JX V W . Vte,y pici
wsie są odlegle od Ośrodków Zdro | cewników biurowych sprzedali 
wia. Również poruszano sprawy jakieś owoce ale musieli zapłacić

Manometrów we Włocławku, ga­
zetka ..Chemik nr 11 z Włocław­
ka". PZPW Piechcin. Fabr. Żela­
tyny w Brodnicy oraz ZKŻ koła 
Jabłonowo z hasłem „Kolejarz 
walczy o realizacje Planu 6 let­
niego''.

Niepodobieństwem jest wymie­
nić tu nawet pokrótce wszystkie 
te gazetki, które zasługują na 
szczególna, uwagę, toteż ogranicza 
my sie do stwierdzenia ra? jesz­
cze, że w wykonanie większości 
eksponatów włożono wiele pracy 
i serca, by zadokumentować swą 
miłość do odbudowującej sie Sto­
licy.

wojsko
roczyście witać będziemy żołnie­
rzy, którzy swoja ofiarna walką 
przyczynili się do zwycięstwa i 
zatknęli sztandar pokoju nad O- 
drą i Nysą i stoją na straży po­
koju i obronności praw klasy ro­
botniczej i ludu pracującego.

Witać ich będzie świat pracy, 
rekrutujący się z miejscowych za 
kladÓ! pracy, któr.-.y już wielo­
krotnie potwierdzi! czynem swój 
sojusz z Odrodzonym Wojskiem 
Polskim na polu walki o wolność, 
odbudowy kraju, nieugiętej walki 
o pokój i szczęście naszej Ojczy­
zny. Witać żołnierzy będzie maso 
wo młodzież szkolna, manifestu­
jąc swoją łączność z Ludowym 
Wojskiem Polskim.

O godz. 17 odbędzie się powita­
nie przy ul. Południowe! po czym 
wszyscy zbiorą się ną stadionie 
wojskowym gdzie Dow. Obr. od- 
bierze ranort od dow. Oddziałów. 
Przemówienie wrgłosza przedst. 
MRN. partii ZMP. ZHP i przo­
downik pracy jednej z fabryk.

Po rozdaniu nagród przodowni­
kom wyszkolenia odbędzie się 
część artystyczna i zabawa ludo­
wa.

Świat pracy i młodzież złoży 
żołnierzom lieżne podarunki, 

apteczek wiejskich, które nie są 
dostatecznie wyposażone w od­
powiednie lekarstwa. Do chwili 
obecnej w przeprowadzaniu pier 
wszej po wojnie akcji wyborczej 
nowych władz PCK na naczelnym 
miejscu stoi okręg bydgośki i po­
znański. (x)

Ocfez^i
„Matematyka w służbie racionallza. 

forstwę i nowatorstwa". Dnia 23 bm 
o godz. 19 w lokalu klubu przy Placu 
Bohaterów Stalingradu 20, zostanie wy 
głoszony przez prof. Krygiera dalszy 
ciąg prelekcji pt. „Matematyka w służ 
bie racjonalizatorstwo i nowatorstwa',

Uprasza się racjonalizatorów i za ». 
teresowonych o liczny udziel.

CZYTELHICY/l-ófZjJ..
Dlaczego nie o 6 rano?

W imieniu ludzi pracy proszę- 
interwencje w sprawie zezwole­

nia na kupno artykułów, wysta­
wionych do sprzedaży na miejsco 
wych targach od godziny 6-tej ra 
no.

Wiele ludzi rozpoczyna pracę 
। od godz. 6. lub 7 rano, a jakoweś 
' bardzo biurokratyczne i nieżycio- 
! we zarządzenie pozwala na sprze- 
I daż np. 1 kg jabłek, czy gruszek, 
। które się chce zabrać ze sobą do 
nracy — dopiero od godz. 7 rano.

W ub. czwartek przechodząc 
specjalnie wcześnie tj. o godz 6,25 
przez Plac Piastowski chciałem 
kupić owoce — świeższe i tańsze 
niż w sklepach lecz sprzedawcy 
odmówili mi kategorycznie sprze­
daży. Niektórzy na wielkie proś- 

I by ze strony robotników, czy pra-

O

KINA
Pomorzanin: Rautoeau (1 s^ria).

Polonia: Trey spotkania. Wolność: Owie
brygady Orzeł: O świcie. Gryf: SloAee 
wschodzi. Bałtyk: Padrautek; III seans — 
Konfrontacja. Bagatela P»nna bet posagu.

Seanse: Pomorzanin. Wolność: 18.00. 
1815. 20 30. Orzeł, Bałtyk: IS.30. 1745. 
20.00 Polonia. Gryf: 16.00, 18.00, 20.00. 
Bagatela: 18.30.

Dodatkowe seanse w niedzielę: Pomo­
rza®:®, Gryf, Wtzlmość 4 Połonis — 13.45. 
Orżeł i Bałryik — 13.15.

PGR AN KI w niedzielę, dnia 24 wrześ- 
nia l>r. — Pom'<w’za®i®: pustelnia partneń- 
sita (I «.), g. 10 i ®. Polonię: Pustelni* 
Partneńsfea (Ile), g. U. Wolność: Piatrl, 
g 11. Gryf: Powrót, g. U. Bałtyk: Prae- 
czwcie, g. 11.

DY2UE APTEK
Apteka Pod Lwem, u4. GrsifeWaldSka 3T» 

tel. M-M; Apteka Przy Bielawach, Ąl. 
1 Maja 91. teł. 23-ffl.
POGOTOWIE LEKARZY - DENTYSTÓW

W sobotę, dmia 23 września br. ol 
g,riz. 15 d,o 17 1 w nięderietlę dnia 24 wweś- 
n a br. od godz. 10 do 12 peta. dy*uir 
lek.-debit. Przeniewslta Leokadii*, ul. Sw ę- 
tcijadsia 2.

Ważne telefony: Kom. MO 25-16. Pog. 
Ratunkowe PCK 1000. Stra* Pożarna 
11 11. Potffrj taksówek 36 56 '. 34162 Int. 
I reki, ceutr. miejskiej 02. B aro n-rów 
'. Inf. cento. miejek!ej 03. Biuro napraw 04. 
Przyj® telegr. 05. Zegarynkę 06. „Orb s" 
22-27 Int kólej U 87.

PROGRAM RADIOWY
Na tali bydgoskiej. — Niedziela, 24. 9.:

8.35 Program lokalny Orna., fcomonikaty. 
11.15 Audycje dlla wisi „RobotnAcy PGR 
Stacha ję“ — reportaż R. Zawastok ego. 
13.15 W słoneczne potad®’e — koncert 
nozrywfcomy. 14.20 Wiązanka meiodl! fil- 
naowych w układzie -1 iwtenpretacijl Grze­
gorza Kaedasie. 20.30 FeUetóm Al. Dzie®:- 
s'nka „Gxfcij 1 jego pierwsze dramaty".
22.05 Przegląd sportowy.
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiimiiiiiiimiiinHiw

Psunabudesy
Stary i many to wierszyk o Józiu 

i cioci, ale wypada go tu przy­
pomnieć:

Mały Józio prosi ciocie
— Niech mi ciocia da łakocie!
— Nie dla dziecka są łakocie — 
odpowiada na to ciocia.
— Nie dla dziecka są łakocie?
Mały Józio... zarżnął ciocię.

Ale na pewno nie używał do tej 
operacji noża z żadnej restauracji 
bydgoskiej, bowiem u nas we wszyat 
kich lokalach gastronomicznych noże 
są tępe.

Trzeba je naostrzyć!
Nie dlatego, żeby zarzynać ciocie, 

albo komu innemu krzywdę czynić 
— nic podobnego — ale żeby ukra­
jać kawałek kiełbasy (w sosie niezna­
nego pochodzenia) lub odciąć kawa­
łek innego „habasa"...

Tępy nóż, a żaden nóż — to dwa 
noże — to po prostu „psunabudesy" 
— mawiali nasi ojcowie i mieli rację. 
Więc abyśmy nie potrzebowali tego 
ta nimi powtarzać, zarządcy naszych 
lokali gastronomicznych niechże wez­
mą sobie za punkt honoru i każą 
noże naostrzyć.

A gdy ktoś będzie nożem wpychał 
do ust zgłębiały kartofel tak popu­
larny w „popularniaku" lub będzie 
usiłował przenieść z talerza do jamy 
ustnej na nożu groszek (czasem roz­
rzutnie dodawany do porcji mięsa 
przy ..klubowym") i zakraje się w 
wargę, to już jego wina.

Mam rację?
ERES.

za te "rzyjemność. wyrządzoną 
raczej klientowi, njż sobie - karę 
w wysokości 100 zł,

Proszę o informacje:
Dla kogo jest czynny targ! W 

jakim celu sprzedaż może sie od­
bywać dopiero od godziny 7 ra­
no? Czr łatwiej bedzie zmienić 
godziny urzędowania w fabry­
kach i biurach, czy też godziny 
sprzedaży na targach? Czv do u- 
stawy o dyscyplinie oraev można 
wnieść kilka słów na temat Zwal 
niania z pracy w dnie targowe 
pracowników, którzy mają życze­
nie zaonatrzyć się w tanie i świe­
że artykuły spożywcze? Czv moż­
na zaproponować kobietom z owo 
cami. grzybami, masłem, jajami 
i innymi artykułami bv przycho­
dziły do zakładów pracy, aby 
tam zaopatrzyć pracowników w 
potrzebne im towary? L. Tr.
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g Hipochondrykom pod uwagą
IX/ róciłem z pracy, nałożyłem ran- 

ne pantofle, zjadłem obiadek, 
wziąłem książkę i wygodnie rozpar- 
łem się m fotelu.

— No... — przeszło mi przez myśl.
— Teraz sobie wypocznę!

I nagle dzwonek. Przychodzi radca 
Teofil Wrzodzik z żoną.

— Nie przeszkadzamy? — pytają 
słodziutko.

— Ależ skądże! IFprosi przeciwnie! 
Wykluczone! Z największą przyjem­
nością! Prosimy siadać!

1 zaraz — krzesełko, fotelik, papie- 
roski. Wypoczynek diabli biora. 
Trudno. Porozmawia się za to z kul­
turalnymi ludźmi, podyskutuje, u- 
slyszy parę anegdotek.

— Opowiem państwu pyszny ka­
wał! — zagajam z miejsca. Pani rad- 
czyni spogląda na mnie tzw. „wil­
kiem."

— A wie pan, — mówi — teraz dla 
odmiany puchnie mi wątroba...

— Właśnie, właśnie! — doda je pan 
radca. — Przedtem puchły jej nogi, 
a teraz wątroba!

— Gdzie mi tam do kawałów, dro­
gi panie...

Wraz z żoną robimy smutne mi­
ny. łona jednak nie rezygnuje.

— A może herbatki?
Radczynię, jakby ukłuł ktoś szpil­

ką w czule miejsce.
— Wykluczone! Przy moich ner­

kach herbata to zabójstwo!
— A co u pani szanownej z ne- 

reczkami, — pytam grzecznie — na­
walają?

Radczyni długo mierzy mnie przez 
lorgnon.

— Kamienie żółciowe! Takie, o! — 
zaciska pięść i podtyka mi pod nos.

— O, Boże! — cofam się ze stra­
chem. — I nic na to nie można po­
radzić?

— Owszem, można — wyjaśnia 
pan Wrzodztk — trzeba pić „FIU" z 
oliwą i przegryzać cebulą! Wtedy 
wyjdą! 1

— Nieprawda! — prostuje pani 
radczynl. — Nie „Flit", a politurę! 
Jak nieboszczka prezesowa Hipo- 
chondrzyńska pila „Flit", to zrobiła 
się jej wrzodzianka na nosie, a jak 
zaczęła pić politurę.,.

— To umarła! — przerywa rad­
ca.

I znowu zapada na moment ci­
sza.

— A może krajowego winka po 
kieliszeczku? —- proponuje nieśmia­
ło. Radca aż podskoczył na krześle.

— 11’tno? Z moim sercem wino? 
To lepiej odrazu napić się kwasu sol­
nego! Skutek będzie ten sam!
. — To serduszko panu radcy do­
kucza? — pytani jeszcze ciągle u- 
przejmie.

— Dokucza? Mało dokucza! Kłaje, 
gniecie, rwie, strzyka, dusi i pali! Nie 
wiem dnia, ani godziny! W każdej 
chwili mogę paść trupem!

— A widzisz? — zaperzyła się 
radczyni. — Mówiłam ci, żebyś po­
szedł do tego znachora!

— Nie denerwuj mnie, duszko... — 
stęknąl radca.

Znowu zapadła cisza. Nie odzywa­
łem się nie chcąc wprowadzać mego 
gościa w stan rozdrażnienia. Jeszcze 
trafi go apopleksja i co potem?...

— Ja też chorowałem kiedyś na 
ślepą kiszkę... — szepnęła wreszcie 
zona, by pokazać, że i my nie gorsi.

Tego tylko radcosfwu było potrze­
ba. Ta ślepa kiszka podziałała na 
nich, jak czerwona płachta na byka.

— Oh, to głupstwo! — zawołali 
radczyni. — Ja miałam trzykrotnie 
wycinaną ślepą kiszkę!

— Nie trzykrotnie, tylko dwukrot­
nie! — sprostomąl łagodnie radca.

— Nie przerywaj mi, Teosiu! IJ iem 
co mówię!

1 zaraz zaczęła opowiadać o 
swych wszystkich przypadłościach. 
A więc — podagra, ischias, reuma­
tyzm, wątroba, kamienie żółciowe, 
płuca, chroniczna migrena, Heine- 
Medina, infuenza, biegunka, hemo­
roidy...

Gdy zasapała się recytowaniem tej 
litanii — do głosu doszedł radca.

I znowu — serduszko, żołądek, o- 
mrzodzenie dwunastnicy, choroba Ba 
sedoma, tarczyca, cztery katary, 
(krtani, oskrzeli, żołądka i jeszcze ja­
kiś), nerwobóle, zapalenie stawów...

W podobnym tonie prowadzona roz

mowa trwała jeszcze dwie godzinki.
Wreszcie pani radczyni wstała i 

poczęła się z nami żegnać.
— Zajęliśmy państwu tyle czasu...

I zaraz — ukłony, cmokanie w rącz 
kę, podrygi, szuranie obcasami...

— Ale skądże znowu! Tak nam by­
ło miło! Serdecznie dziękujemy! Pro­
simy częściej! Moje uszanowanie! 
Sługa pani radczyni!

Dostojnym krokiem opuścili nasze 
mieszkanie. Gdy zamknęły się za 
nimi drzwi — spojrzałem na żonę 
i czekiem:

— A jednak dobrze mieć do czy­
nienia z kulturalnymi ludźmi, praw­
da? Człowiek porozmawia, usłyszy 
najświeższe anegdotki, domie się 
wszystkich nowin...

Spojrzała na mnie zbolałym wzro­
kiem i jak podcięta lilia osunęła się 
na dywan.

— Dzwoń po pogotowie! — jęknę­
ła. — Czuję, że urmała mi się lata­
jąca nerka!

Szybko wykonałem polecenie. Le­
piej nie zaczynać z chorymi ludźmi. 
Zwłaszcza z cierpiącymi na tak 
brzydką i dokuczliwą dolegliwość, 
jaką jest hipochondria. ■ JUR

We Francji

wzywa do walki o pokój
GENEWA (PAP) Z Paryża donoszę, 

że Zw. Chrześcijan Postępowych we 
Francji wystosował do wszystkich orga 
nizacji chrześcijańskich list następują­
cej treści:

„Wojna szaleje w Korei. Grozi ona 
rozszerzeniem się na cacy Daleki 
Wschód. Przygotowana wojenne zwięk 
szalę nędzę i n’espraw:edl wość spo­
łeczną. Chrześcijan e n e mogę pozo­
stać bierni i muszę walczyć o pokój

Dlatego też wysuwamy następujące 
propozycje, które mogą stanowić pod­
stawę do rozmów, zmierzających do 
utrwalenia pokoju:

1. Zakaz bron: masowej zagłady i o- 
granczenie zbrojeń.

2. Potęp enie wszelkiej agresji I 
zbrojnej ingerencji w wewnętrzne spra 
wy narodów.

3. Zaprzestanie masowych bom-bar-

dowań ludność.' cywilna].
4. Pokojowe uregulowania konfliktu 

koreańskiego przez ONZ priy posza­
nowaniu prawa narodów do łamookreś

A.. Zakaz propagandy wojenne).
Dyskusja nad tymi pięcioma punkta­

mi powinna być przeprowadzona we 
wszystkich krajach podczas przygoto­
wań do II Światowego Kongresu O- 
brońców Pokoju. W ten sposób Kon­
gres ten będz e wyrazem dążeń wszyst 
kich miłujących pokój ludzi na świacie, 
korzy dzięki wspólne: walce uniemoż 
liwię rozpętanie nowel wojny".

WIĘKSZE WYGRANE

PAŃSTWOWY TEATR LALEK „A U I E K I 
w Łodzi* u!. Piotrkowska nr 152. Telefon 25S-99 
Codz. godz. 17—aobnty, niedziele i święta o 17 i 19,15 
„Sambo i Lew44 'TbS: Ryl

Rstvserja: II Ryl. Scenografa: A. Bunsch-
Dla dzieci atarizveh i młodzieży. Kasa czynna od g. 13 

W nnniedziałrk featr^nicczynnv. 4957

PRACOWNI! Y COSZLKIWANI
Główny księgowy do P. G, R. Zespół Swie.: 
rzenko potrzebny od zaraz — warunki do o.: 
mówienia — mieszkanie z wygodami. Stacjo 
kolejowa 1,5 km. Oferty kierować do P. G. R. 
Zespół Swierzenko p.t a Kawcze pow. M ast- 
ko.(4950

Księgowego-bllansislę na dobrych warunkach zo 
trudni od zaraz C. Z. Zakład Zielarski w Byd­
goszczy, ul. Toruńska 2 fel. 30-00. Zgłoszenia w 
Biurze Personalnym. (4960

fł >1 O f O
PROGRAM RADIOWY NA NIEDZIELĘ, M. ». M.

6.50 BocząteUr a'lwlycjt. —i taneonn^go. 22.15 Wiaido- 
0.53 Syrgnai cza.au. 0.55 mości auwtowe og.-jwt-
Pl-ogiram dnia. 7.00 Forte-1 akie. 22,45 Rp'ewa B. Gi- 
(pisę, Skrzypce 1 orga>ny gli, itcnor. 23.00 'Ostatnie 
jkiURrwe. 8.00 Dziennik po-; wlaóomnifoi. 23.10 Prmgram 
ranny. 8,15 Polaka pieśń na dzień następny. 23 15 
masowa. 8.20 Picsenikil w Muzyka ..Na drołhramoc". - 
wyk. sotowym 1 zespolo- 24.00 Zsfcońozenie audycj 
w>ym. 8.50 Audygja SKRK hynun.
9.0 0 Koncert organowy. —1
9.30 Prioza rowywtaawa. —
9.45 Wieś tańczy i śipiewe.
10.00 Pnzeglryl prasy »fo- 
leaanoj. 10.06 Skmzynlka o- 
gólna. 10.20 Boeaj-a i miu- 
zylka. 11.4,5 — Skiizynka 
Wszec-tmicy Radiowej. — 
11.57 Syigraał craaisu i hej­
nał z wieży Mariackiej. — 
12.04 Przegląd czasopism. 
12.15 Koncert ork eatrry 
Ręiagił. Slęi^k’e«j z odstałem 
S0.1'rt6w. 1300 Audycja o- 
śwSaiKowa. 14.00 Rczemwa. 
1440 Audycja oówiałiowa.

14.50 Na sw»t:i.4ką nitttę. — 
15.15 Koncert dla 4wve#ł:< 
dziecięcych. 16.00 Naisze 
chóry Aptewają. 16.20 Ma­
rta Kwnołpntoka — p,oe4lka 
Indu. 16.35 Metod e świata. 
17.00 Dziemnifc popoluitalo­
wy. 17.20 Komc'ert chtapi- 
now.ski w wyk. Beill Dą.wi 
dilwildz. 17.50 Rezerwa Stow 
na. 18.00 Wezioraj i przed 
wczoraj — słuchów:!®'.™ wg 
Ma'ltezewlskleg’o. 19.20 Kon­
cert roary wilrowy. — 20.00 
Dziennik włiecaotrny. 20.45 
leatir Derek. 21.15 Feł>- 
tgn. 21.25 Koncert awępota

Wspaniały wynik bmirnickiei
na mistrzostwach lekkoatletycznych ZSRR

MOSKWA. W tiraecim dlnUu twcgirywa- [ ___________________________________
nyoh w Krowie ldk»kofl tletycanyich mi- 
wtrzioetnr ZlwtązilGu Radziwkieyo mitada z«- 
\’Ołdinl<?rfka leningradz/ka Piehroiwa ustano­
wiła refoand 22SRR w Viegm na 400 m. wy 
g-ywająjc <ą toonrkuireinaję w 56,7 sok. Wy- 
n k Piettraweij jeet o 0,5 sek. Leiixsrny <xd 
4 y-chcBamo weą*o rtfaotrdła ratkz i eicłk i e>go 
tymi dyWtainisie.

W pohiolfja’iu kwłą tytuł mJ'strzwrsik: 
tern rak ztdabył tpotuwwinie EstOońKizyk 
I/ijłpi, Ułzps»kiwjąic adległość 16,30 m.

Wiapanflały wynik uayskała również Smlp 
nicka, Ddratbywadątc mlrfbrzftMrtlWśO 27SRR w 
rznjcie włzKwepeffn. Jej rezultat — 50.08 
?n prze w yźma <o 3,13 m wymiLk. kjtórym xn- 
woidhilaDka nadriecka adtabyła mlwbrzost.wo 
Eurrąpy iw twj toomfau rented’ na nose granych 
oef«atśn?K> zawodach w Brukseli.

W tkwŁu dal n/tebrzem ZSRR 
MałdatoK (Atzeribetjidiżaini) uzyskując 7,15 m. 
<y> Jeert, oajliPłpctzym tcg^r^cmym reaulta- 
tem w 0SRR.

Fryzjerzy potrzebni do zakładu fryziersklego 
męsko-danrsklego potrzebujemy trzech pomocni­
ków męskich i jedna siłę damską. Zgłoszenia 
kierować: Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy w 
Kwidzynie, ul, 1 Ma|« nr JJ. (4961

Pracowników fizycznych do akcli ziemniaczanej 
przyjmie nalychmlastGdańska Spółdzielnia Spo­
żywców, Zarobki wysokie — wedle stawek akor 
dowych. Zgłoszenia osobiste przylmule Wydział 
Personalny, Gdańsk — Wrzeszcz, ul. Jaśkowa 
Dolina 26. (49.48

OBWIESZCZENIA
Wninc dla mieszkańców Czyikówka, 

Biela wek I Jachcie!
Zjednoczenie Energetyczne Okręgu Bydgosko. 
Toruńskiego, Podokręg Bydgoski podale do wia 
domości,, że w dniach 23 1 24 bm. nastąpi przer­
wa w dostawie prądu ze względu nd prowadzo­
ne roboty na sieci elektryczne!. Czyikówko: w 
dniu 23 bm. od godz. 13-tei do dnia 24 bm. 
godz. 18-lej. Bielawkl: w dniu 24 bm. od godz. 
7-mej do godz. 11-tej.. Jachcice: w dniu 23 bm. 
od godz. 13_tej do godz. 14-fej 1 w dniu 24 bm. 
od godz. 7-mej do godz. 16-tei. Mieszkańcy 
Czyżkówka winni przygotować sobie zastępcze 
oświetlenie. Ośw etlenie ulic będzie również w 
tym czas e nieczynne. Z. E. O. B. T, Podokręg 
Bydgoski. (4951

do­
ili

na i

Jędrzejowska 

i Popławska 
w rumuńskim f nale

BUKARESZT W ezwąrtrk w Między- 
oaTctdwirynrh Mi.«Wm>skwach Triasowych Ru 
iiauniii roznsrrsCTo półfinałowe ,-porkaai.s w 
grze pojed yńozej boblot

W piwrwiszyim półfinale Jędrz.-Jowsks po 
toonała Tagd-oros'Sky (Rumunia) 6:1, 6:1. 
W d™?kn epoklkainiu pótt:nato« ym llo- 
pla-wiąk® wygrała s Werthetma (Rumunia1) 

ąprttfcają6:1, 7:5. Ta-k więc oMe Palki 
się w fbnale.

W ówięrńfiniatowytm apctkaciln 
pouedyńczetj mężcnyran Śtoomedki 
żyl Oabzmca 6:4, 8:6, 6:2, 7:5.

II II
Projektory kinowe wąs­
kotaśmowe — mikrosko 
gy — fotoaparaty—cyr­
kle — szłopery — pole, 
ta, kupuje J. Pujdak 
Łódź, Piotrkowska 83..

4905

Parcele — większe 
działki Brdyuiściu, do­
my sprzeda „Cepos", 
Bydgoszcz, Dworcowa 9 

0704

Dywan — otozyjnie 
sprzedam Bydgoszcz.
Naruszewicza 11/5.. 

0701

|| POSADY WOLME ||

Kierownik majątku po. I 
rzukule kulturalnej oso-, 
by do pomocy w biurze' 
1 w gospodarstwie do- j 
nowym. Oferly Poste-1 
restante 103 Oława . 
k/Wrocławia. (49641

Pomocnicy ogrodniczy 
szkółkarz wgrzvwnik po 
trzebni. Oferly IKP To 
ruń Chełmińska 16. 
________0702________  

Uczciwa pomoc domo. 
wg przyjmie bezdziet­
ne małżeństwo. Dob'e 
warunki Troszyn szkoło 
p-la \Vvsoka-Kamień:ka 

______ 492?________
|| KUPNO ||

Setkę na starter kupię 
Oferty — ceną IKP Byd 
goszcz „703" ((0703

Il II
Obelgę rzucaną na p. 
Marę Reinhold Chel- 

,mno — odwołuję 1 za 
krzywdę wyrządzoną
przepraszam.. Leokadia 
MoskuL (4962
Ostrzeżenie. Sieję tru_ 
c'znę na moim polu 
za szkody nie odpow a 
dam Lubomrki, V/q. 
brzeżno Jeziorna 4.

4963

w f tw

ft2 LOTERII
3 ci izieó ciągnienia l-Ń Buł

Główna wygrana 1.060.000 ri j 
dla na Nr 75208 w Warszawie.

Wygrane po500.000 zł padły
Nr Nr 11093 29586 90307.

Wygrane po 200.000 zł padły 
Nr Nr 69849 80490.

Wygrane po 100.000 zł padły

paJ

wygrane po 100.000 zł padły na. 
Nr Nr 6327 11424 18584 22059 40594 

73604 79040 98978! 
126024.

40633 70089 
100691 106473

Wygrane po 40.000 zł padły na 
Nr Nr 4055 5527 17383 19433 20638 
23754 38697 44356 44365 54856 
62613 70779 
80551 84174 
104452 106813

Wygrane po
Nr Nr 4397 6514 12883 17216 
21787 23665 24285 24426 27564 
33361 
46999 
60135 
68766 
79181 
87727 
100244 
123312

73037 
92905
113192

16.000

60840
79424
97355

35068 
51367
61377
75004
80750 
87803 
103011
124523

Ciąg dalszy podamy jutro

38851
52977
62124
75510
85917
90856

103463
128793

77120 
96337 
129551.
zł padły na i 

19696] 
291341 
44221 
59862 
57218' 
79118' 
86996
944981

11678*1

42167
67666
67147
77068
86287
98272

112264

Sieję truciznę na mojej 
działce pod targowis­
kiem Jaroszewski — Lu­
bawa. (4953

[POKOJU POSZUKUJĄ |
Poszukuję pokoju u. 
meblowanego w Krako­
wie — Częstochowie — 
Poznaniu — Bydgosz. 
czy — Otwocku, lub 
najbliższej okolicy. Wa 
runki do omówienia. 
Adres: Elblgg 1 skrytka 
179. _______(4954

II II
Mieszkanie — wygoda­
mi Toruniu — zamienię 
na Bydgoszcz Ofert. IKP 
Bydgoszcz „699 (0699

M| IJHIEWAZNIENIfl ||

Unieważniam dowód 
lożramości wydany 

przez Gminę Jabłono-

iiiiiiiiiiiiiitiiiiiiimimimimiiiiini

W pierwszym dnłn ciągnienia 
1 kłasy 62-ej Loterii padły 

, wielkie w a grane 

zł 1.000.000 
na nr 59047

100.000
na nr 18999

w szczęśliwej kolekturo 
Bulesława BOfltZTKi 

Łódź, Piotrkowska 117 
4936 tel. 173-09

iiiiilililiilliiiniillilllllllllllllliiiiig

Unieważniam zgubioną 
książeczkę wojskową 
RKU — Toruń, dowód 
osobisty, znalazca od. 
dać Kmiecik Tadeusz— 
Katarzynki, pow. Wę. 
brzeżno. (4955

il ?ouby ii
wo Pom. grudzień 1947 Zgubiłem książeczkę 
r. nazwisko Ludwika I wojskowa i dowód o- 
s. Jodwiga Napiecek. sobisfy Przespolewskt

4965 Czesław Lubstów, pow.
Ko,° <4952

Już od dawna noc na dworze, 
a na niebie księżyć świeci.. 
Mały zasnąć dziś nie może, 
chociaż śpią już wszystkie dzieci.

REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
nł Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 33-41 1 33-42. 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ 1 PRENUMERATY W BYDGOSZCZY 
uL Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami), Tel. 24-2V. 
Za nledoręczenie pisma, spowodowane siłą wytszą, me 
odpowiadamy. — Rękopisów nleaamówianych Redakcja 
nie ęwraca. — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

W

Więc Furdyąa myśli, blada 
jak poradzić sobie z małym, 
nagle mu do głowy wpada 
pomysł iście przewspaniały.

I niby czarownik wielki 
(Spójrzcie tylko, proszę z bliska!] 
Pozamieniał w mia mebelki: 
Nie ma łóżka — jest kołyska!

Zagubiono tekę skór, 
kową z papierami, ple. 
niędzmi, na nazwisko 
Ludwika Napiecek Ja. 
ółonowo Pom. Uprasza 
się znalazcę o zwrot 
klasztor Sióstr Pasterek 
Jabłonowo Pom. (4966

Do naszych
Inserentów!

£awf adamtiimy, ie 
również wszystkie 
Trzędy I Agencje 
Pocztowe przyjmują 

ogłoszenia drobne 
do ne»zego pisma. 
ADMINISTRACJA

Ilustrowanego 
Kuriera Polskiego

PRENUMERATĄ ZLECONĄ PRZYJMUJĄ DO 20 KAŻDEGO MIESIĄCA WSZYSTKIE 
URZĘDY I AGENCJE POCZTOWE ORAZ LISTONOSZU — PRENUMERATĘ POD 

OPASKĄ WPLACAC NA KONTO PKO nr VI-186L
REDAGUJE: KOMITET REDAKCYJNY 

WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW" 
BYDGOSZCZ. UL. CZERWONEJ ARMII 20 - TRI,. 33-41 1 33-42.

OGŁOSZENIA drobne pa 50 zl ta stawo. Minimalna oplata 
za 10 słów. Maksymalna Ilość 30 alów. Ogłoszenia milimetr.: 
w tekście 300 zl, za tekstem 150 tL nekrologi 100 zl za I mm. 
Ogłoszenia w specjalnej rubryce T.04X1 zl za I wlaraz 
2-lamowy (za tekstem). W niedziele 1 święta 50*5 drożej. 
Za terminowe zamieszczenia agloazcń nie odpowiadamy.

Czdopki 1 tłok Drukami Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW", W Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 telefon 18-99. .. E-1122I5S.


